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K L R J E R  W I L E Ń S K I

N I E Z A L E Ż N Y  D Z I E N N I K  D E M O K R A T Y C Z N Y

W n i  t n f l l f r n i  Nowy\Zarząd m. Wilna. — Inauguracja roku akademickiego w USB.— 
O m p  O* 10-ciolecie K. O. P. — Z rozmyślań starej panny nad cnotą i grze- 
II li III LI t l i  • chem, — Orgar^zacja i dz:ałalność pokcji francuskiej.

PO TRAGICZNEJ ŚMIERCI ~

p. k r ó l  A l e k s a m i r r  I.

król 'Piotr II

Ku rzci zmarłego króla
R1 A ł.O liROD .' i Pat). Na posiedzeniu 

ż grona iSdzemh narodowego postanow io­
no nadać tragicznie zm arłem u królowi 
imię Aleksandra ł -— Zjednoezyciela.

.M YR.SYLJA. (Pat). Powstał fu pro 
jekt w zniesienia pom nika I rola Alek­
sandra, k tóry  to pom nik wyrazi dążenie 
obu krajów do zawarcia wieczystej p r iy  
ja ź n i . . K r ó lo w a  M ar ja.

Zmiany w rządzie francuskim
Sarraut 

podał się do dymisji
PARYŻ. (Pat). W związku z tama 

rheiii terorystyczny m w Marsylji mini 
step spraw wewnętrznych Sarraut podał 
się do dymisji, która została przyjęta.

Jednocześnie został złożony z urzę 
du dyrektor „surete nationale“ Rerthoin 
oraz szef departamentu Bouehe.s du Rho 
ne. którego stolicą jest Marsylja. Następ 
v7  dotychczas nie są wyznaczeni.

Kandydaci na ministrów
PARYŻ. (Pat), łlava> donosi: Prem  

*  nic zachowa dla siebie

portfelu  m inistra spraw zagranicznych 
Sprawa następcy m inistra  Barthou na 
s tanow isko  m inistra  sp raw  zagranicz­
nych jest żywo om aw iana

Jako  praw dopodobni następcy m in i­
stra Barthou są wymieniani Herriot. 
Paul Boneour, Tardieii, Flandin i de 
Jouvenel. Jako  następca m inistra  S ar­
rau t jest w ym ieniany b prom jer Laval. 
Poważna część p ra sy  nie v,ierż.y v,r dale 
ko idące zm iany  w  łonie gaibinetu ze 
względu na stosunki dyplom atyczne..  

Dzienniki są zdania, źe najlepszem 
rozwiązaniem  byłoby um knięcie  wszel­
k ich zmian w łonie gabinetu i objęcie t S  
ki m in is tra  sp raw  zagTanicznsch przez 
prom jera D oum erguea .

Marszalek Piłsudski odjechał do Warszawy
W czoraj pociągiem o godz. 8.10 od­

c h y l  do W arszawy Pan Marszalek J6- 
f ef Piłsudski, któremu towarzyszą ad 
jdtant kpi. Miładowski i płk. dr W oy- 
cz>’ń.ski.

Na dworcu żegnali Pana Marszałka 
" Mew .»da wileński Władysław’ Jaszezołt 
dowódca I dyw. Legjonów gen. Skwar- 
ł*zynski w otoczeniu wyższych oficerów  
Ednuzonu wileńskiego. Rektor U. S. B. 
P^of- śtaniewicz. Dyrektor Kolei Paiist-

wowyeh inżynier K. Fałkowski, kilku 
wyższych urzędników’ województwa, sta 
rostw a grodzkiego i wileńsko - trockiego 
oraz wyżsi oficerow ie policji.

WARSZAW A. (Pat). Dziś po połud 
niu powrocił ao W arszawy Marszałek 
Piłsudski.

Na dworcu powitali Marszałka prcin 
jer Kozłowski, wicem inistrowie spraw 
wojskowych generałowie Kasprzycki i 
Sławo; - składkowski i inni.

Nowy Zarząd m. W ilna
W czoraj dokonane zostały wybory szewski, wiceprezydentami pp. Adam 

" eg o  Zarządu ni, Wilna. W ybrani zo Piłsudski, Teodor Ńagurski i Kazimierz 
‘“lal : prezydentem dr. W iktor Malt - Grodzicki.

(Szczegół;/ na str. .5).

Zwłoki króla w drodze co kra)u
BIALOGRÓD. (Pat). Pancern ik  jugó przewiezie zwłoki króla przez Zagrzeb 

slow iuńskj -Dubrovnik wiozący trum do Białogrodu odejdzie w niedzielę ra­
nę ze zwłokami króla Aleksandra ocze- no. Data pogrzebu nie jest jeszcze usta- 
k iw any jest v Splicie1 w sobotę dnia 1-i łona nie należy or/z-kiwae wcześnie],! 
bm. w południe Specjalny pociąg, k tóry niż w1 .środę lub czwartek

Manifestacje antywłoskie
1 AR^Z. (Pat). Havas donosi z Biało Zyigęzehwi i Lublanie odbywały się mani 

grodu. W kołach pohtyi-znyeh uPzyinu- festacje. podczas których w znoszone wrą 
je się prze.swijdizenie, iż zamordowanie gie okrzyk? w stosunku do W łoch i W fr’ 
kroia jes dziełem lerorystów maeed gier. W’ JSerajewh manifestowane, prze

W’ wielu m iejscowościach, a także w ciwko W łochom. ‘- 1

Dokoła osoby mordercy i wspólni łów
Paszport sfałszowany

M A B SM .JA , (l*AT). —  A gen cja  H » v « si d o ­
n o si, że  ś le d z tw o  p rzep ro w a d zo n e  n a  m iejseu  
przez  k o n su la  c z e sk o s ło w a c k ie g o  u sta liło  o s ta  
teew ire, że  p a szp o rt K eiem an a  je st  fa łsz y w y . Za 
row-«o e o  d o  fo rm a tu  ja k  i  u k ła d u  p aszp o rt róż  
ni s ic  od n o r m a ln e g o  ty p u  d o k u m en tó w  czesk o -  
s ło w a e k ic h . N iek tóre  n a p isy  w  p a sz p o r e ie  za-  
w i 'ra ją  b łed y ł l  stu lo n o , że  p o d p is  k o n su la  c z e s  
k o sfo w u ck icg o  w Z agrzeb iu  n ie  je st  a u te n ty czn y  
i ż e  p ra w d o p o d o b n ie  s ta n o w i rep ro d u k cję  l i to ­
g ra ficzn a  au t -lity czn eg o  p od p isu . P o tw ierd za  się  
ró w n ie ż  w ia d o m o ść , że  w ła d ze  c z e sk ie  n ie  zn a  
la z ł ,  w  k sięg a ch  sta n u  c y w iln e g o  w P rad ze  
w zm ia n k i o  u ro d zen iu  k e l  m ana,

Damntemsnl wspólnfry
P.ABAŻ, (PA T ). —  P rezy d ju m  p o lic j i  o św ia d  

cza , że  p aszp o rt o so b n ik a  a r e sz to w a n e g o  na  
d w orcu  F o n la in e n b ie a u  o p ie w a ł na n a zy .isk o  
S j I w estra  N a lisa  i  za o p a trzo n y  b y ł w w izę  fraz. 
ru sk a  z  28. 9. r. b. l>w aj o so b n ic y  a r e sz to w a n i 
w A n n cm a sse  na p o g ran iczu  S zw a jca r ii m ie li 
p a szp o rty  n a  n a z w isk o  B e n e szu  i N ov a k a . P ie r  
w szy  z  n ich  u ro ilz ił s ię  w  Z ara w 1903 r. d ru gi 
z a ś  w  G orycji w  1900. O baj p r z y b y li 28. 9. d o  
S zw n jca rji p rzez  g ra n icę  w ło sk ą . J a k  s ię  zd aje, 
w  c h w ili a r e sz to w a n ia  p rzy b y li o n i z T on i c iu ch  
lea u . B e n e sz  p rzy zn a je , że  zu*-'—m uł s ie  e- 1,̂ 1

nym  z  h o te li p a ry sk ich  i u trzy m u je , że  N O sak  
i N a lis lo  jed n a  o sob a .

P rzy d u iszem  b ad an iu  s tw ie r d z o n o . że. B e  
n osz  i N ovak  m aja  na so b ie  c z ę ś c i gurd erob j  
p o c h o d z ą c e  z  teg o  sa m e g o  m a g a zy n u  Obrał-, 
g d z ie  b y ło  k u p io n e  u b ra n ie  za b o je .,, A le k sa n d n  
R “lem a n a . Jak  się  zd a je , a resz to w a n i n a le ż ą  d o '  
o r g a n iz a c j i le r o r y s ty c z n c j i n ie  su  jedynym ) 

i sp ó tn ik an -j m o rd ercy .
A resztów  ani m ie li o św ia d c z y ć , że  na w yp #  

dek  n ie u d a n ia  s ię  za m a eh u  w  M arsylji .am fę-' 
r z a ll d o k o n a ć  n o w e g o  za m a ch u  w  P aryżu . ........ *

Bumsz  i Nsvak przy- i
znali s ę cis w&pólnictwa

PAItYŻ. (Pat). Zaaresztowani dwaj. 
dumnieniani społniey Kclcmana Benesz 1: 
NAnak zeznali, że istotnie mieszkali w i 
Paryżu na kilka dni przed zamachem w 
hotelu, w którym zatrzymał sie również} 
zabójca Kelemen. j

Zarówno N o\ak  jak i Benesz przy,-ma 
li się. że należeli do tej samej eo kel^mer 
organizacji terorystycznej, która miała  
dokonać zamarhu na króla Jugosłowian 
w Paryżu, w wypadku, gdyby zamach w! 
Marsylji zawiódł.
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Odroczenie wizyty Goemboesa

p min. Barthou

Lord Eden w  krajach 
skandynawskich

Związek b. w ojskow ym  
Polaków w Fmlandji

LONDYN (Pat). Lord pieczęci p ry ­
watnej Eden od jecha ł  dziś z wizytą do 
Tkrajów skandy naw skich, żegnany przy 
odjeździe przez posła szwedzkiego w Lun 
dynie-

t
Nowy poseł estoński
TALLIN. (Pat). Wedle doniesień p ra  

• sy posłem  estońskim  v» Warszawie ma 
V‘być m ianow anym  J. Markus, obecny m d  

ca poselstwa estońskiego w Londynie.
J .  M a r k u s  u n u l / i ł  s ię  w  1XK1 r. n a  w y s p ie  

S .Ł a rf in aa .  W  r. lO ja  u k o ń c z y ł  \yv il / i : i ł  f izyko-  
u m t t T n a t j c z n y  w  Peti  r s h u rg i i .  P d  r. 1921 p r a c a
j<* -v> m i n i s t e r s l w i i '  y . r u w z a g r a n i c z n y c h .  Był 
ŚkonsaU m  g e n e r a l i e  m i r a d l i j  p n s c l s h  1 e s lo ń  
s k i c g s  sv r l in i c  ii o d  r. KWI l a k i c  s a m e  sla 
nowisko z a j m u j e  w  p o s e l s t w i e  e s lo i i s k ie m  w l .n n  
dy-nie.  W  r. 1112./ Marku.-, b r a ł  u dz i . i t  j a k o  sek 
r e tn r z  gt-n. I .a id o m -rn  w n a d z s w e z a  jn e j  k o w i f p
I . ig 1' N a ro d ó w  w M o s sa h i

N a  o d b y t y m  o s t a t n i o  w  K r a k o w i e  I I  z j e ź ­
d z ić  )> w o j s k o w y c h  P o la k ó w ,  z o r " a n i z o w a n v c l )  
w l a l a c h  1(117 —  1 ■*! S w  zw ii jzk i  n a  Her c n ie  F in-  
l a n d j i  p o s t a n o w i o n o  u tw o r z y ń  „ Z w ią z e k  h. W o j  
sk o w y c t i  I ‘ ) 1: i k . - V. w  f i Fi i a l id) i"

D o  z a r z ą d u  zo s ta l i  w y h r a n i :  p o r .  r c z .  W ło d z i  
m u  rz M r y c k i ,  p p m  rcz. W i t o M  S k ib iń s k i ,  kp i .  
m a r .  F u g e u  jus./ . tó ż w ik ic w ic z ,  m j r .  a r l .  Z e n o n  
S ła s z e k ,  r tm .  rcz .  s t a r o s t a  S t a n i s ł a w  t ło g u s taw  
sk i  pos .  t n a  s e jm  d r .  T a d e u s z  Biluchow-ski  o r a z  
W o j c i e c h  .Pasek .

KOREPETYCYJ, LEKCYJ
w zakresie od I— VIII klasy gimnazjum, 
z e  w s z y s t k i c h  p r z e d m i o t ó w ,
(sp e c j  f tność: p n lslti, mat* n atyk a  i fizy k a )
u u z i e l a  były nauczyciel gimnazjum.
W arunki sk rom n e P o s tę p y  w  n a u ce  i w y n i­

ki ,» id gwaran Łtilcawe zgłoszenia:
W ilno, ul. Krdlewska 7/2, m. 13.

Zawsze przodująre są

Radioodbiorniki „E L E K T R IT
cc

u W U j KI p o p u u r n e ,
TRÓJKI TRZYZAKRESOWE

I SUPERHETEROOYNY
O f e r u j ą

ELEKTRIT
Wileńska 24, lei. 10-J8

fu Michał Girda
Zamkowa 20, tei. 16-28

iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiii 
El eg a n c K i  wygiąol 
Pierwszorzędny krój 
T r w a ł y  m a t e r i a ł

oto zalety
każdego kołnierzyka
i k a ż d e j  k o s z u l r

marki O P U S
Szei sztabu generalnego Estonjii

z wizytą w Polsce

iBLrI) APESZ I . (Pat) Węgierska agon Przyczyną odroczenia na kró tk i  czas
■cja telegraf iczna ogłasza inicjalny komu wy jazdu p rem jera  Goemboesa do War 
-mkat, ż<f wyjazd preinj Goemboesa do .sza wy jCM tragiczna śmierć króla  Ale- 
W arszaw y został odroczony. ksandra  i m in istra  Barthou.

W ARSZAWA. (Pat). Dzis rano pooia 
giem wileńskim przybył szef sztabu ge 
neralnego hNlonji gen Roman Reek. Na 
peronie dworca ustawiły się kom panje 
chorągwiano 2(> p. ]" Witali gen. Reeka 
przedstaw ieii le .poselstwa estońskiego, 
szef sztabu głównego gen. Gąsiorowski, 
zastępca szefa sztabu gtównego gen. 
Kordjan Zamorski.

WARSZAWA. (Pal). Szef sztabu ar 
raji estońskiej gen, Reek przybył o godz. 
11..'50 na Plac Marszałka Piłsudskiego w 
towarzystwie płk. Freiberga i adjutan- 
ta. gdzie złożył wieniec, na grobie Nie 
znanego Żołnierza

Podczas uroczystości składania yvień 
ca byli obecni przedstayyiciełe poscK1- 
yva estońskiego, przedstawiciele wojsko 
yyosei t  s /H em  sztabu g td  Gąsiorów 
skim na czek , oraz asy sloyyaK kirnipan 
je cłiorągwiane Md p. p. z orkiestrą  kio 
ra odegrała hym ny estoński i polski

WARSZAWA. (Pat). Szef sztabu arm.fi 
estońskiej gen. Reek złoży! yv dniu d z 1

sie iszym szereg wizyt ofń jalny cli i po-n i po ­
dejm ow any był śniadaniem  przez gen. ■ 
Gąsioroyy.skiego.

W  dniu jutrzejszymi gen. Reek wyje 
dzie do Rembertowa, gdzie będzie obec 
ny na eyyicz.eniacli oraz obejrzy instytu 
cjt w( jskowe. W ieczorem gen. Reek yveź 
tnie udział yv obiedzie w ydanvm  przez 
irdnistni sprayy wojakowych.

W ARNZAW A. |Pht) . Dzis przybył do 
Belwederu szef Sztaliu generalnego a n r  ji 
estońskiej gen. Reek i wpisał się do księ 
gi andjencjonalnej.

WAARSZAWA (Pat). J)/is w południe 
szei sztaliu głównego gen. Gąsiorów.-.ki 
yy ołiecności zastępcy szefa sztabu głóv 
nego generała Kordjan Zamorskiego n- 
raz wyższych ofieeróyy sztabu głównego 
udekorow ał złotym krzyżem zasługi sze 
fa sztabu generalnego a rm ji  estońsl.iej 
gen. Reeka oraz koinandorją  orderu  Pol 
ski O drodzonej wyższego oficera sztabu 
arm ji  estońskiej płk Masinga

W Hiszpanii następuje uspokojenie
1’AJłYŻ, (P A T ). —  Z .M adrytu d m io s /ą :  I‘o «  

sta n cy  w  A.slurji p o w o li c o fa ją  s ię  przed  w o j ­
sk a m i rzad ow i-m i. ie .s l 12 za b ity ch  i w id u  ran  
n y ch .

PAKYŻ, (PA T ). —  Z B a rce lo n y  d o n o sz ą  V ,o j  
sk o w y  sijd doraźn y  skaza* na d o ż y w o tn ie  c ież  
k ie  ro b o ty  p łk . R ich a rd a , je d n e g o  z  p rzy w ó d có w  
p o w sta ń c ó w  w  fm rccron ir .

Szkółki te i krzewów owiwi
NACZ CZARNOCKICH

woj. Nowogrodzkie, poczta Lachowicze
p olecają  na  t e z o n  Dteżący ładne, zd row e  D R Z E W K A  i K R Z E W Y  
O W O C O W E ,  w y c h o w a n e  w  klim acie  surow ym  k resów  p ó łn ocn o-  

w sch od n ich  na podk ład k ach  m ie jsc o w e g o  p o c h o d z e n ie

TELEF. OD WŁASN. KORESP. Z WARSZAWY.

Na uroczystości żałobne
Dzisiaj zdecydowani- /os tan ie  czy i 

yy jakim składzie wy jedz io delegacja 
Rzplitei na uroczystości -pogrzebowe ś. 
p króla Aleksandra do Riałogrodu. Naj 
p raw dopodobnie j  yvyj.-dzie delegacją zł > 
żona yyyłąc/.iie "  przi-dstawicieli w o j s k o  

yyosei, z tego yyzględu, żt zmarły krół bvf

kaw alerem  wielkiej wstęgi A irtuti Mib- 
tari

Go do  reprezentacji Rzplitej na po ­
grzebie min. Barthou, to reprezentoyvae 
będzie Polskę praw dopodobnie am basa 
do r  Rzplitej yy Jkiryżu Chłapowski.

Podpisanie układu kompensacyjnego 
polsko-niemieckiego

\Vc‘zoraj o gotU M jio poł. w Mini- 
.sterstyyie Spr. Zagr podpisany  został u 
k ład kompensacyjny między Polską a 
Niemcami. W związku z tern jłolskie 
T-yvo dla Handlu Kompensacyjnego w 
M.irszayyie urucham ia yy tycli dniach w 
Berlinie swoją agendę.

Delegatem zi strony niemieckiej z ra 
mienia instytucji pod  nazwą Izba ł łand  
łowa Niemifcćko - Polska, k tó ra  pro wa­
dzie będzie rozrachunki,  jest p. Kmdler, 
P. Kindler firzybył już do \\u rs /ayvy  i 
wczoraj rozpoczął urzę-dowanie.

Dodatkowy układ nanalowy polsko-austrjacki
W czoraj zakończone zostały poisl o- ma w sprawie zwiększenia ekspor tu  roi 

au--lrjackie rokoyyania li.mdIoyve. Celem nesjo do Austrii Rokowania doprowadzi 
lyeli rozmóyy liyio osiągnięcie porozum-e fy do zayvarcia dodatkoyyego układu.

Dziś Rada Ministrów
Dziś po 'południu odbędzie się pod 

przewodmctyyem prem jera  ho; toyy sl.ie: 
go posied;cnie Rady Ministrów na któ- 
rem załatyyionycli zosl.mii kilka jirojek 
tów rozpoi ządzeń Pana Ib ezydenla Rzpli 
tej /  mocą u-,tayvy.

Wśród tych projektów znajdują  się 
111 in projekt ro/jiorząiizi ma o postępo 
yyauiti zapobicgayyczo - okhtdoyyem, pyJ

jekl ro /p .  o praw ic  o ujiadłosciach i pro 
jekt rozporządzenia o kom unalnych  ka 
sach oszczędności.

Legion Młodych
Komenda Głóyyna Legjonu Młodycl 

kom unikuje, że yy.-zelkie yyiadomosci < 
ograniczeniu ‘Izialalnosci L. M. do terc 
nu  akademickiego nie odpoyyiadaj- 
prawdzie.
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Otwarcie ro- 1 akademickiego iaU.S.B.

D-ziadzinisę uniwer.SYleyki p rz e d  p r z e r ó b k a m i ,  
d o k o u a n o in i  p r z e z  w ła d z e  r o s y j s k ie .

.1. M. H e k to r  p ro f .  d r  W i l o l d  S tan iew icz .

W dniu wczorajszym odbyło się uro­
czyste otwarcie roku akademickiego. 1 o 
nabożeństwie w kościele św. .lana, o j -  
prawiont m przez .1. E. Arcybiskupa Jal- 
br? , kow skiego. ruszył tradvcyjny  po ­
chód St nutu i Profesorów w purpuro  
wych togach ze w.spaniałemi łańcucha 
mi do Auli Kolumnowej z Magnificencją 
Ofcktoreia W. Staniewiczem na czele. W 
ściśle zap i łn ionej sali rozpoczął swa 
przemówienie p  Hektor wezwaniem do 
uczczenia przez, powstanii tragicznie 
zm arłych w Marsy lji Króla -Aleksandra 
•Jugosłowiańskiego ■ min. Rarthou, co 
leż. zebrani w skupieniu uczynili. P ierw  
-szv rząd zajęli p woj. .Jaszczołt prez. 
Maleszewsk-. | ł Arcybiskup .l;iłbr/V 
kowski. gen. Żeligowsk konsul Donas. 
gen. Skwarczynski, ł łacham  Szapszał. 
t>rzedstawiciel duchowieństwa p raw o­
sławnego j wyznan ewangelickich W  
dalszych rzędach, doroczną tradycja, 
u trzym aną przez ki. 8. li. od czasów 
Czartoryskiego, zebrane społeczeństw > 
w ilen.-.li ie, oczekujące sprawozdania z u 
biegłego roku akademickiego.

P. K< k lo r udzielił następujących da 
nych, kfÓTe podajemy w streszczeniu, 
pom ijając m in jiodziękowanie sk łada­
ne różnym osobom za życz iwy stosunek 
luli pracę dla wszechnicy.
3Wi-y KOK ISTNIENIA WSZECHNICY.

Dostojne /g rom adzen ie! — rozpoczy 
na P. Hektor, Ubiegły rok akademicki, 
365 od założeniit. a 15 od wskrzeszenia 
naszej Wszechnicy rozpoczynaliśmy w 
atm osterzc niepewności i niepokoju. N o­
wa ustawa akadem icka przyniosła na 
wstępie roku. szereg może koniecznych, 
lecz tein niemniej ciężkich i bolesnych 
zarządzeń wład/.. dotyczących zwijania 
katedr, k tóre  wywołały powszechny sinu 
tek, a wśród części profesorów  i s tuden­
tów podniecenie i rozgoryczenie.

Jednak  gorące i serdeczne p^/.ywiąz t 
nie. K t ó r e  ż y w  ,my wszyscy —  P. Minister 
i Jego najbli/si współpracownicy, Senat 
i ProUworowie, oraz młodzież, akadem i 
cka do n a ,  (ej Alma Mater tego zaiste 
królewskiego Daru, który złożył Jozef 
P.lsudsk W ilnu. spowodowało, że współ 
ny m » •siłkitni zełołano ulrzymitć ład  i 
s p  kój i działalność Uniwersytetu uie- 
ty Iko że nie została osłabiona, lecz prze­
ciwnie yzinożona. we wszystkich nie­
ma?! dziedzinach pracy

Rok ubiegły zapisał się w kronice U- 
niwersytetu szeregiem zdarzeń, obcho­
dziliśmy w dniu 9 grudnia u r o c z y s t o ś ć  
400- lecia urodzin założyrciela naszego 
I niwa rsyteju. Króla S tefana Batorego. 
Uroczystość tę, jak również promocję na 
doktora  honoris causa naszego 1 niwer- 
sytetu Prof. Adrjana Diyekiego, odbytą 
w czerwcu, zaszczycił swą obecnością 
przedstawiciel szlachetnego n arodu  W ę­
gierskiego Minister Matuszka, d a jąc  swo 
im dwukrotnymi wśród nas pobytem wy 
raz serdecznej przyjaźni, k tó rą  żywi ku 
Polsce. W ilnu i naszemu Uniwersyteto­
wi naród węgierski, przyjaźni na głębo­
kiej wzajemności opartej.

W  związku z uroczystościami Rato 
rowem i Uniwersytet nasz doznał w yru­
szającego wyróżnienia ze s trony  wojska.

Oto w listopadzie ubiegłego roku w obe­
cności Pana Prezydenta Rzeczypospoli­
tej w Bródnie, 81 p. p. im Króla Stefa­
na Batorego doręczył Uniwersytetowi 

•\ą odznakę pułkową, b\ stwierdzić jak 
głosi dyplom nadania ..że ziemia Gro- 
dzieńska, skąd pułk się wywodzi, u w a­
żała zawsze W ilno /a  swą duchów-ą sto 
licę". Ponadto znakomity uczony Prof. 
Bolesław’ Hryniewiecki dedykow ał l ni- 
wersytetowi .swą pracę .. Pentanien F lo ­
ra  e Lithuaniae".

W dniu 19 marca ,1). r. jak zwykle U- 
m wersy tel nasz złożył hołd sw tm u  
Wskrzesicielowi i Dobroczyńcy, na szcze 
golnie podniosłej i w zruszającej uroczy- 
-.tości, odby tej w tych m urach.

Wdnin 7. V. po uroezystem nabożeń­
stwie żałobnem odsłonięty został po rtre t  
ś. p. Kckteira Parczewskiego w sali Nr 11 
która odtąd jego została n a /w a n a  imie­
niem.

W nuirach Uniwersytetu odbył się w 
czerwcu olicliód ku uczczeniu 500 lecia 
zgonu L róla W ładysława Jagiełły

Podkreślić wreszcie należy, że z koń 
ceni roku akademickiego odwiedził nasz 
Uniwersytet p. Minister W yznań Rcligij 
nvch i Oświecenia Publicznego, który 
wraz , lw ęd zcm  W iceministrem Prof. 
Żongołłowiczcm wzięli udział w ad hor 
zwołanein posiedzeniu Senatu. Ponadto  
P Minister zwiedził szereg zakładów i 
klinik oraz Do.in Akademicki. Wizy la ta 
miała doniosłe dla Uniwersytetu znacze­
nie gdyż w jej wyniku zapadła decyzja 
budow y drugiego skrzydła Domu U a 
demickiego, nadbudow y kliniki położni 
cz-ej, co się już rozpoczęło, oraz uskutec.' 
niema szeregu remonlów.

W7 m urach  naszej uczelni o d b \l  de 
szereg zjazdów’ naukowych, Gościli 
wśród nas profesorowie uniwersytetów 
zagranicznych, którzy wygłaszali tułaj 
swe wykłady.

STAN GOSPODARCZA.
Rząd łożsł na nasz Uiuwer.-wtet z b u ­

dżetu 2.602.9<S7 zt Dochody własne za­
kładów i klinik zostały u trzym ane na 
mniej w ięcej tym samym poziomie (jorze 
szło 500.000 z ł) .  Na tern miejscu p od­
kreślić muszę wspaniałomyślną ofiarę, 
k tó rą  poniosło na rzecz. Uniwersytetu 
Ministerstwo Spraw Wojskowy cli, sk re­
ślając ciążące na naszych klinikach za 
dłużenie w kwocie 78.398 zł.

Pom im ó przeżywanego obecnii t ry 
zysu. zwiększyły się wydatnio wpływy 
na tak zwany Fundusz Opłat Studenc­
kich", k tóre  wyniosły 812.565 zł. pod­
czas, gdy w roku  poprzednim  stanowiły 
one zaledwieł709,313 zł. To polepszenie 
się sytuacji ma t a  jał 
nej na.szej uczelni po 
zwotiło p rzy s tąp i '■ do 
szeregu now ych in- 
westycyj, jak np. b u ­
dowy dom u dla as ­
tronom ów i m eteoro­
logów.

W pływy z . .fun­
duszu opłat s tudenc­
kich" zostały podzie­
lone przez MuPsterst- 
wro w sposób nas tę­
pujący:

Główne wydatki z.
„funduszu  opłat sto 
denckich’ poszły na 
potrzeby p raco w n ia ­
ne, sem inary jne i bi- 
bljoteki oraz pomoc 
młodzieży.

Kapitały stanowią 
ce własność U niwer­
sytetu, a także z. 
row i zapisów w yno­
siły na dzień 3.1 s ier­
pn ia  95867 zł 4.{ gr 
i 2.375 dolarow i były 
przeważnie u lokow a­
ne w pożyczce n a ro ­
dowej, dzięki czemu 
osiągnęło się wyso­
kie oprocentowanie, 
c.o umożliwi wydatne 
zwdększenie nagród, 
pożyczek i zapomóg 
udzielonych z. tych 
funduszów.

Fundacja Ż( mło-Jaw>ka. i i i  

w oi/ona  z wspaniałomyślnego 
zapisu Margrabiny Umiastows 
kiej, rozwija się coraz pomyśl- 
m ej.

Gospodarstwo rolne w Żem- 
łosławiu dzięki świetnemu Kie­
rownictwu U Prezesa Zygm unli 
Huszczyca i jego bezpośredniego 
pomocnika Wojciecha Moraczew 
.skiego. stoi na coraz wyższym 
poziomie i prom ieniuje na cali 
ziemię wileńska i nowogródzką

Dzięki coraz lepszej sytuacji 
m aterja lnej. pomimo przeżywa 
nogt) kryzysu Fundacja  m o/c  u- 
dzielić pomocy 
czemu, któro z 
IZyFta w coraz 
.sio.

Dzięki przyjacielskiemu sio
sinikowi Zarządu Fundacy  z jej 
Prezesem Mcc. Jundziłłeni u* 
czele zostały załatwione wsz.yst 
kie sporne sprawy z liPw orsy te tein . w 
wyniku czego In iw e rsy te t  został zwoi 
n iom  z ciążących na nim zobowiązań 
w ynikających z uprzedniego slosunku 
Fundacji z Uniwersytetem.

GRONO NAUCZYCIELSKIE 
I ADMINISTRACJA.

(irono nauczycielskie liczyło na po­
czątku roku akadem ickiego 108 człon 
ków. w tom profesorów zwyczajnych 34, 
nadzwyczajnych 42, zastępców profeso­
rów 11 i docentów 19. Prócz tego ściś 
lejszego grona pracowało w I niwersyle 
oie 49 prow adzących wykłady zlecone, 
w tej liczbie kilku profesorów innych u- 
i rw ersytetów  i wielu ad iunktów  i asys­
tentów naszego Uniwersytetu, oraz 12 
lektorów i 2 t ierowników ćwiczeń fizy­
cznych

W  roku sprawozdawczym zw mięte 
zostały siurtem katedr, a utworzone zo­
stały trzy nowe Nastąpiła też reorgan i­
zacja klinik.

Na wszystkich W \d z ia łach  posiadał 
tm iw ersytct w końcu roku  akadem ickie 
go 96 katedr, w tern 44 zwyczajne i 52 
n ldzwyczajne.

Do pomocy w pracach  dydatktyez- 
nych i obowiązkach admin.stracy jnych 
profesorów’ posiadał Uniwersytei 200 po-, 
mocniczych sił naukowycli, w tern 19 
adjunktów . 80 asystentów starszych i 
młodszych oraz 101 zastępców asysten­
tów Z grona ich ubył niezmiernie za- 
s łużom  pracow nik  ś. p Adjunkt Józef 
■Szysto\.ski, k torego śmierć przedwczes­
na okryła żałobą Studjum Rolnicze. Uni­

wersytet liczył w roku sprawozdawczym 
46 urzędników’ etatowych, w tern 16 w 
Bibljotece, oraz 5 urzędników ad m in i­
stracyjnych

\Y roku sprawozdawczym spadło na 
adm inistrację  Uniwersytetu wiele n o ­
wych zadań do spełnienia, które zostały 
wykonane wzorowo.

SŁUCHACZE.
.Młodzieży studjującej było r. począt­

kiem roku ubiegłego 3.880. Wśród sto 
chac.zy było mężczyzn 2.692 czyli 69,4°/i>. 
kobtut 1.188 —  30.6%. Frekw encja  na 
poszczególnych W ydziałaeh przedstawia 
się w ter sjmsob- Na Wydziale H um ani­
stycznym było studentów i wolnych słu­
chaczy 535, na Wydziale Teologicznym 
147 na Wydziale P raw a i Nauk Społe - 
eznych 1.501. na Przyrodzie w raz  ze Stu 
djum  Rolmczem 761. na Wydziale Le­
karsk im  razem  z F a rm ac ją  847. na Sztu 
kach Pięknych 89.

A\ .'dług wyznania cyfra ogólna tak 
się rozkłada: W yznania Rzymsko Ka­
tolickiego 2 271). czyli 58 5% , wyznania 
mojżeszowego 1.098 czyli 28.30%, praw o 
sławnego 380. czyli 9,79%. ewengielic- 
kiego 67, czyli 1.72%. grecko - ka talie? 

-k iego  41. czyh 1.06%, ińyeti wyznań 24, 
czyli 0.62%.

Juko swój język ojczysty podało: je-, 
zyk Dolski 2.315, 59,6%, język żydowski 
1.067 czvh 27%, język rosyjski około 230 
czyli 5,8%. język białoruski 99, litewski 
101 słuchaczy.

Biorąc, pod uwagę przynależność pan 
stwową mieliśmy’ 3.810 obywateli po. 
skich, 42 obywateli łotewskich, 9 litew 
skich i 19 obyyvateli innych państw’

Dyplomów naukow ych  w ydano  w ro ­
ku 1933-34 414.

PRACA NAUKOM.A.
Profesorować, Docenci i Asystenci o- 

głosili ogółem około 265 p ra c  i a r ty k u ­
łów naukow ych. J ak  każdego roku sze­
reg prac  asystenckich (wraz z zapom o­
gą na dalsze prace 17) zostało nagrodzo­
nych z przeznaczonego na len cel F u n ­
duszu 1111 M arszałka Piłsudskiego

Juk zawsze, tak i w tym roku. P ro ­
fesorowie uczestniczyli w szeregu z ja z ­
dów naukow ych polskich i zagranicz 
nych  i wygłosili na  n ich s/ereg  re fe ra ­
tów, brali też żywy udział w pracac łi  to 
warzy.stw naukow ych Jako  szczególne 
wyróżnienie wymienić należy, że Prof. 
Dr. Jan  Otrębski powołany został na 
członka korespondenta  Polskiej A kade­
mii Umiejętności.

Ribljoteka Uniwersytecka może wy- 
kazac sit większym niz w  la tach  ubieg 
łych wzrostem księgozbioru w ciągu ro­
ku sprawozdawczego, oraz pokaźną Li­
czbą 29 drukow anych  rozpraw’ i a r ty k u ­
łów swych pracowników’. W  sali Smii 
blewiczowskiej w Bibłjoteee urządzone 
zostały 2 wielkie wystawy: 1) wystaw a 
współczesnej książki polskiej i 2) w ysta­
wa Mickiewiczowska stulecia P ana  T a ­
deusza. AYydane zostały spisy książek 
i czasopism nabytych  w Jatach 1931-32 
i 1932 33 oraz, narazie  o d ł r ja m  na po­
wielaczu biuletyn obejm ujący najnow 
szo nabytki wredfug działów

(Dokończenie ort. na sir. I-ej).W i d o k  na  ko.ścioł u n iw e r s v lo c k i  św. J a n a .



„KURJ.ER1; z cłu. 12 października 1934 r.

Otwarcie roku akademickiego na U. S. B.
f  bokonczenie arl. :e str. -T-cj).

Księgozbiór bibljo teki zwiększył się 
w noku sprawozdaw czym  o 9.318 ło­
mów. Z darów najważniejszym jest ołia- 
rowar.y ksiągo/biór po bron i sławie Kir 
łakowskim. obejm ujący 1.290 tomów. W 
len sposób księgozbiór bibljoteki. nie li­
cząc dubletów i egzemplarzy ni( skata- 
togowanyeh obejm uje 376.989 tomów 
druków , wraz z plakatami. 346 in k u n a ­
bułów  12.636 rękopisów 5.000 rycin o- 
raz liczne autografy  d> plo-my. atlasy, 
m apy  lu/ne. ekslibrisy i nu t\

Korzystało z Hibljoteki ogoleni 'U 40 
osób. Mag i/eii dcuków w ydał czytelni i 
e vpożvc/ałni 48.938 tomów

Zy c ie  m ł o d z ie ż y  
AKADEMII.KI EJ.

W’ roku ubiegłem zostało w prow a­
dzone w życie nowe rozporządzenie mi 
nisterjalne o stowarzyszeniach al.aderni 
rk ich . TO też. przeprowadzono rejestra 
cję wszystkich stowarzyszeń, n adano  im 
nowe, uzgodnione nowemi przepisami. 
.sLitutk 1 przepruw adzono wybory na no 
wych zasadach. Olbrzymią pracę z tern 
związana przeprow adził z ram ien ia  Se­
natu  P rodziekan W askow sk i, m ając  do 
pomocy referenta do spraw  młodzieżo­
wych Mgr .Stommę.

[Kół naukow ych ji.,t 23, a obejm ują 
one już to studentów całego wydziału 
(jak np. Koła Prawników Medyków. 
Rolników) juz to -aidju jaeych poszczę 
gólne przedmioty. Z p r /ed łożonvrh  Re­
k toratowi sprawozda/i wynika że praca 
w niektórych zwiosacza kołacli p ro w a­
dzona jest intensywnie . w y ra ja  się w 
*zeregu wygłoszonych reteratów oraz 
wspólnem opracow aniu  różnych zagad 
nień. Ponad to  szereg kół wydało  p o d rę ­
czniki lub au to ryzow ane skrypta p ro fe­
sorów oraz ogłosiło d ruk iem  p race  n a ­
ukow e swych członków W  roku sp ra ­
w ozdaw czym  ukazał sic \ I  zeszyt Al 
mae. Mater \'.ilnensis. oraz 111 zeszyt b i ­
bljoteki tego wydawnictwa, zawierający 
K ,ięt?“ Jubileuszową Koła Historyków 
Również Koło Filologów przy stąpiło do 
będącego obecnie na ukończeniu druku  
w ydaw nictw a .7 dziejów filologji w 
W  dme"V *,

.Nadmieniając o działalności innych 
stówar/.Y-s/eń, zatrzym uje się P Rektor 
p rzy  stowarzyszeniach sam opom oco­
wych iw ta.s/cza 2 głównych; bra tn ie j  
Pomocy ot>e jm u ju re j  młodzież polską i 
W zajem nej Pomocy skupiającej mło­
dzież żydowską. Ogołefn wpływy b r a t ­
n ie j  Pomocy wynosiły 79.459 zł. R ratn ia  
1'nmoc udziela pożyczek k ró tk o te rm in o ­
w ych, ponadto  zasila niezamożnych kole 
gówr tpomoeą żywnościową, zdrowotną 
i l. p Posiada mensę, ognisko, czytelnie

i bibliotekę. Prowadzi, stanowiący wła­
sność l niwersytetu Dom Akademicki na 
gó r/e  bouffa łow ej oraz u trzym uje dom 
wypoczynkowy w Legaciszkach.

Niezależnie zaś od tego jako ins ty tu ­
cjo pozo.-da ją-ce pod opieką Senatu, u 
trzy mu je Uniwersytet dwie lmrsy a k a ­
demickie m ęską i żeńską, które d o s ta r­
czają m ieszkań niezamożnej a pilnej 
młodzieży w cenie od 10 do 15 zł. W roś, 
ku sprawozdaw czym  została gruntownie 
odnowiona i przeniesiona do nowego lo­
ka lu  przy ul. UigustjańsKH j bursa  Żeń 
ska, k tóra może obecnie pomieścić około 
80 słuchaczek obecnie na porządku 
dzie.nnvm jest spraw a rem ontu  bu rsy  
Męskiej, w której z.nn., s /ku je  123 słu­
chaczy

Analogicznie rozwija ię działalność 
W zajem nej Pomocy Studentów Żydów 
korzysta jącej również z liindus/tt opłat 
s tudenckich w wysokości 10000 zł Slo- 
warzy->/enie lo również utrzymuj* m en­
sę oraz ud/it la pożyczek i zapomóg n ie­
zamożnej młodzieży akademickiej,

W  łączności z obiema organizacjami 
s unopom oeow en ,. źrtinłałj dwie kasy 
chorych  studenckie, organizując p o ­
m oc zdrow otną inłodzn-ży, ju/ to we 
własnych am hula lo r jaeh  już to u Icka 
rzy specjalistów.

Sprawie opieki zdrowotnej nad m ł o  
dzieżą akadejn icką poświęcił w ubieg­
łym roku akadem ickim  -Senat wiele u 
wagi. Została powołana specjalna Komi­
sja pod przewodnictwem  Prorektora 
( ■'cżowskitgo. Dzięki inicjatywie tej Ko 
inesji zorganizowano w roku ubiegłym 
po raz p ierw szy  badania lekarskie no- 
w ow stępujących na Uniwersytet Ponad 
lo u tworzona została poradnia przeciw­
gruźlicza, k tóra  poza bezpośrednią p o ­
mocą lekarska, udziela pożyczek, zagro­
żonym tą s traszną chorobą na leczenie 
klimatyczne.

Dużo uwagi zwraca rów nie /  Uniwer­
sytet na w ychowanie fizyczne młodzieży 
akadem ickiej, koncentrują* pracę w tym 
kierunku w om bnej Komisji pod pi*z> 
wodnictwem b ro i.  KempMego

Pomoc ninterjafna n.esiona ze s t ro ­
ny iPuństwa i Uniwersytetu niezamożnej 
a zdolm j młodzieży akadem ickiej, wy­
raziła się ponadto  w szercgu imzielonycli 
slypendjów, k tóre  w roku spraw ozda w 
czym udzielam były na podstav ie no ­
wych przepisów. W r. uh. udzielono sty 
pendjów 303, pożyfezek i zapomóg z d y ­
spozycyjnego funduszu Rektora 385. Na 
tem miejscu pragnę zaznaczyć, ż,e w ro ­
ku ubiegłym została rozpoczęta energi­
czna akcja  ściągania od dłużników l 'n i

Z rewolty hiszpańskiej

J a k  w ia d o m o  Kartałuuju ogło&iłu n ie p o d le g ły m  p a ń stw em  i w  zw ią zk u  z Unii w y b u ch ły  
fisażairto w a łk i imk u*lkn>ch lia rcp ła u y . N a ilu .slra.cji w o jsk a  rzą d o w e  na u lica ch  m i a sta .

wsrsytetii, k tórzy już ukończyli, siudja 
udzie lon \ch  stypendiów, odroczonych 
opłat i zapomóg. Uniwersytet posiada 
olbrzymią wierzytelność wynoszącą 
1.2-17.228 zł., gdyby została ona w te r­
minie zwrócona, to m ożna byłoby jesz­
cze hardziej rozszerzyć pom oc lńezamo; - 
nej młodzieży studiującej, obecnie w nie 
zmiernie cię /k ich  w arunkach  nmterjal 
nych.

Akcja ta wydała niespodziewanie do 
brc wyniki, skutki k tóre j  doznała m ło­
dzi* ż już w bieżącym roku anademic- 
kim.

OGÓLNY hlLAM.S.

Dostojne Zgromadzenie! kończy 
P. Rektor. —  Rokiem itłuegłyin zam k n ę­
liśmy 15-letni okres wskrzeszonego Uni­
wersytetu Wileńskiego, okres to w życiu 
naSzi j uczelni trw ającej wieki. dosyć 
krotki, to też nie nadaw aliśm y tej dacie 
cha rak teru  obchodu jubileuszowego, 
gdyż w Polsce potrzebne jest wiecuj p » 
cy niż. uroczystości. P ragnę jednak ch o ­
ciaż w p a n i  słowach zestawi k r i t k i  b i ­
lans 15 - letniej pracy Uniwersytetu. Do 
s>'ć obfity, pom im o wytężoiu j w w tirun 
kach niezmiernie ciężkich, prowadzonej 
p racy organizacyjnej, dorobek nauKowy 
profesorów pom ocniczych ->ił n au k o ­
wych i uczniów:— przeszło 2900 s łu ch a ­
czy, którzy z dyjilomem m iiwersyleckini 
opuściło te m ury zajm ując już d ' i ś  w y­
sokie stanowiska w nauce, sztuce polity 
ce, wszystkich dziedzinach  służby p ań s t­
wowej i społecznej, oraz w zawodach 
wyzwolonych, wreszcie p rasa  k u l tu ra l­
na . społ**cznn k tó rą  Uniwersytet nasz 
prowadzi wśród społeczeństwa, pozw a­
lają stwierdzić, że godnie siara lię spt*ł 
nić włożone nań  zadanie, oraz. uprzy to ­
mnić sobie jak w ielką rolę odgrywa on 
w życiu Wibia, podnosząc je do godno­
ści jednej z pięciu st żlfc duchowy<-h 

. Polski
To też w chwili tej uczucie ć myśli 

• nasze pełne bezgranicznej wdzi cznosci 
zwracają się- ku Marszałkowi Józefowi 
P iłsudskiemu który Uczelnię naszą 
dźw ignął z. niebytu, wskazując jej wit-l 
kie cele - państwowe, naukow e i k u l tu ­
ralne.

-Sprawozdanie swoje zakończył 1' 
Rektor gorącem  i serdecznem wezwa­
niem do młodzieży, by dbała o honor i 
dobro ucz* lm.

Następuje uroczyste ś lubow ane no- 
wow stępującvch na Wszystkie wydziały 
poezem P. R lk to r  wygłosił zajmując) 
wykład historyczny z dziejów S iudjum  
Rolniczego w Wilni* oparły  na rozleg 
fej prac> archiwalnej.

Z rozmyślań starej 
panny nad 

cnotą i grzechem
( W odpowiedzi „ War’owiu)

.Spokojna .jestem kobieta —  ot rz a d ­
ko  kiedy pójdę do tea tru  czy na id. Mi 
rk iew icza  żeby popatrzeć, jak to w w ol­
n e j  Polsce już czwartoklasiści otwarcie 
pa lą  papierosy, a takie lo wszystko du 
anne że idzie po czterech w rząd z d ro ­
gi kobiecie s tare j nie u s t ą p i .  .Spokojna 
jestem, pow iadam  ale jakiem  przeczyta 
ła „rozm yślania starego k aw a le ra1" w 
poty mię uderzyło.

K awaler powiada, że kobiety są jaw ­
nogrzesznice i skrytogrzesznice. Tfu! 
4 ja co m am  lat sześćdziesiąt n ieza­
m ężna p rze trw a łam  i mężczyzn lyiilMbią- 
ca, to niby kto jestem? Może skrytogrz*-- 
sznica? Krawcowa jeslej.ii uczciwa, a 
daw nie j  byłam  w socjalizmie io wiem, 
i o  i jak. Tobie stary kaw alerz i w d v d  
tak gadać, bo pomyśleć można, żeś m a i ­
ki wcale nie miał a jawnogrzesznica 
cię w koszvkti na brzegach Wilcnki zna 
lazła.

. .k u r jc r  Wileński" tu dobre test pi 
smo. kłócić się nie lubi i ' .ażdemu głos 
da. żeby swoje zdanie wypowiedział 
Słyszałam ja, że tam siedzi pani Helena 
Romer, co bitna  jest niewiasta i wielki 
swój honor ma jako że tutejsza bez żad

nego podejrzenia . Pytam  ja  tę panią, jak 
może w ytrzymać, żeby w redakcji taki 
„s ta r \  kaw aler"  siedział i ot! jakie g łu­
pstwa gadał?

Słyszałam ja po różnych dom ach  i 
dużo ludzi widziałam męskiego i żeńs­
kiego rodzaju , ale żebym ja takiego „ s ta ­
rego k aw ale ra"  spotkała tobym w nie­
go puściła lak rz em  albo nożyczkami 

Bożesz to mój, to potOż siostra moja, 
nieboga, ośm ioro dzieci ma i męża za­
walidrogę, żeby skrytogrzesznicą „k i- 
w aler"  ją nazywał.

A zapytam  ja —- czy h-n kaw aler nie 
zgrzeszęł? Skąd on laki wiedzący? 1 do 
dzieci nosa w sad /ił  zbereznik! Ze niby 
jawnogrzes znicc chciałyby je mieć, a nie 
mogą, a skrytogrzesznice muszą, choć 
nil* chcą. 1

A Jezus Marja! Znacz\ w* Polsce w*szy 
stkie d *ieei z mm u? \z  mię zatknęło. 
Może ten ,,star\ kaw aler dużo kobiet 
zmusił do  takiej n ieprzyjem ności? Czy 
choćby płaci a lim enta?  Znamy takich! 
S /w enda się tu i tam, a potem mówi 
.dziecko nie do m nie podobne". , To i 

chwała Rogu, że nie do eiilne. P rzyna j­
mniej po ludzi u wygląda. Malka w po 
eie czoki zastosowała ulepszenie twego 
gatunku a ty dziecka się wwpierasz?

Stara jestem kobieta, ale wybrałam 
najtęższą parasolką z przedwojennym' 
kijkiem i rozejrzę się za „s tarym  kaw  i- 
lerem", k tó ry  woli jawnogrzesznice.

Psocił on w wielu dom ach zanim 
włożył szlafrok i usiadł przy  kominku.

Kto jak  nie on łaził za taką  porządną 
kobieta., gdzie się nie pojawiła i skomlał 
że się utopi jt żeli nie. Albo wyjmował 
rewolwer i mówił; „już m nie nie zoba­
czysz". inne j kobiecie od rewolweru sła­
bo się zrobi, nieborzc, zapłacze albo zcai 
dleje, a on, Juda.->z, tuż... tuż. . Znałam 
takiego absztyfikania, eo taki błyszczący 
rewolwer siostrzenicy mojej pokazywał 
i już cyngiel naciskał. No to chciała go 
ratować.Złotych mu trzysta jmżyc/ę.ła. 
A on ani cnoty, ani złotych juz nie zwró- 
c ł  (idzii.ś do Gdyni w yjechał jaw n o ­
grzesznik taki. Jego Tadzia obie m y  te ­
raz hodujem y i radość ■ mego ma.ni>. 
alt* płaczu ile przedtem  było!

Pan, stary kawalerze, kobiety na 
dwie części podzielił, a ja, siara, wszyst­
kich mężczyzn do jednej jawnogrze.\/*ii- 
czej przegrody zapędzą. Skrytogrzeszni- 
cy oni przy  swojej żonie, kied) n i nich 
patrzy, a jak w drugicm mieście, albo 
zagranicą, to już niczego sobie nie ża ­
łują. Można ich wtedy nazwać jawno- 
g.r*e.sznicy zuchwali, a w innym w y p ad ­
ku „hojożony1*". I

A laka biedna żona mówi do innej:
-— Mój Witek, Julek czy Jasio  nig- 

djdfoy na cos podobnego się nie odważył. 
Wie że gdybym się dowued/.iała gcN- 
bym nawet przeczuła... tu zaczyna p ła­
kać.

\  tamta, z k tó rą  on... powiada
—  Naturalnie! Są wyjątki —  a p  - 

nieważ „pojożon“ zdołał ją usidli* spó

tyka się z nim wieczorem (ważne posie­
dzenie)

Oho! ho! nie 'zdołasz mię oszukać 
swoim szlafrokiem stary kawalerze.

Słyszałam, że jak  przychodzisz na 
bridge a do znajom ych, zaraz głaszczes*. 
pod brodę pokojówkę i zachęcasz do 
rzeczy zdrożnych.

Wiem że teraz zmęczony już jesteś 
i nietęgi w nogach to częściej musisz 
przy kom inku posiedzieć, nad p a s ja n ­
sem, ale żebyś m ia ł  przytern błogi spo 
kój ducha —  nie wierzą. Fajczysko ku 
rzysz k dopatrzenia w  dom u nie mas : 
bo ani jawno- ani skrytogrzesznicą życ 
z tobą nie chciała, Żołądek m asz zepsii 
t).  a tre tvzm  cię łamie, w ątroba nie w p< 
rządku, zęby oi poczerniały  a innych 
chorob w ym ieniać nie będę

A żeś tak skrzywdził kobiety, stary 
kawalerze, niewiadomo, co cię czeka.

Myślę, że się ożenisz z w łasną służą 
cą i ta dopiero nauczy cię moresu > a 
tylnych łapkach będziesz w kwiecistym 
szlafroku lańczył przed swoją kobietą, 
co cię w srogości hożej p rzytrzym a, a 
każda skrytogrzi-sznica om ijać cię b< 
dzi** o trzy 1 ilometrs nie móv ię ju; o 
jawnogrzesznicach, gdy /  połowica two­
ja n ie  zostawi c. więcej nad trzydzieści 
groszy w portm onetce

Tak będziem s pomszczuiu*. eo daj 
boże najrychlej Amen.

Staru panna.

—uO o —*
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NOWY ZARZAD MIASTA WILNA
Dr. Wiktor Maleszewski

P r e z y d e n t  m ia s t a  Wlilna

Dr. W .ik iu r  M a lcszcw sk i  u r o d z i ł  s ię  w r o k u  
1883 w  z iem i  . su w a lsk ie j ,  p o w ie  1 . . e lw e r y j s k i .  
Ś r e d n ie  i w y ż s z e  s J u d ja  o d b y ł  w  (Rosji, w  C h a r ­
k o w ie  w r o k u  1909 y m  k i .ó c z y  w y d z ia ł  l e k a r sk i ,  
z o s t a j ą c  l e k a r z e m  z i e m s k im  w  gub .  e k a t e r y u o -  
s ł a w s k ie j  INSi tern s t a n o w i s k u  | ) r z e b v w a  d o  r o k u  
1912, N a s t ę p n ie  p o w r a c a  d o  S u w a łk .

l ’o w y ln ieh i i  w o j n y  ś w ia t o w e j  z o s t a ł  z m o b i-  
l iz o n y  i w c ie lo n y  d o  s z e r e g ó w  a r m j i  r o s y j s k i e j ,  
• lako  l e k a r z  p u ł k o w y  o d j e ż d ż a  n a  l r o n t  i po  
p e w n y m  e.zase d o s t a j e  sir  d o  n i e w o l i  n ie m ie e -  
ktioj. P o  w d o s f a n i u  s i ę  z n ie w o l i  p r a e u j e  w 
W a r s z a w i e  n a  s t a n o w i s k u  l e k a r z a  w  s z p i t a lu  

l )z iieeii |tka J e z u s" ,
W  r o k u  HM!) v, s t ę p u je  do  w o j s k a  p o l s k ie g o  

w  r a n d z e  m a j o r a  l e k a r z a  p e łn i ą c  fu n k c jo  ko 
m e n d a n l a  s / p i l a l a  KMi.

W  k o ń c u  ro k u  MIM) o b e j m u j e  s lu n o w is k n  
sz e la  (u n i la rn e g o  l l -e j  d y w iz j i  .L i t e w sk o  B ia ło  
■uskiej,  z a ś  od  p a ź d z i e r n i k a  r o k u  1920 s t a n o w i  
,ko  szefa  sa i i i i ta rn eg o  g r u p y  w o jsk  Litwy Ś r o d ­
k o w e j .  'i ko le i  p e łn i  f u n k c j e  z a s t ę p c y  k i .m en  
d a n i a  s z p i l a la  w o js ikow ego  ii p o  w y s b jp i e n in  
z w o j s k a  p r z e c h o d z i  d o  s łu ż b y  c y w i ln e j .

W '  b o r y  do  R ad)  M ie js k ie j  w r o k u  1927 z a ­
s t a j ą  g«> n a  s la now  lisku n a c z e ln e g o  l e k a r z a  K.
I J i o i ; »li.. Do R a d )  M ie js k ie j  k a n d y d u j e  « lis ty  
Nr. 10 ( u g r u p o w a n i e  p r o r z ą d o w e ) .  W y b r a n y  na  
ł a w n i k a  o b e j m u j e  s e k c j ę  z d r o w ia  i w y d z ia ł  
s p o łe c z n y  M a g i s t r a lo

1*0 zrzMJzemiu się s t a n o w i s k a  ] irzeż  p r e z y ­
d e n t a  P o le j e w s k ie g o  w dii. 2ń.lV 19 3 2  r. z o s t a ł  
obran i)  p r z e z  R a d ę  M n js k ą  p r e z y d e n t e m  m i a s t a .  
P o  r o z w i ą z a n i u  R ady  M ie js k ie j  i z n rz i jd u  m i a s t a  
d  M a ie s z e w s k i  z o s ta ł  m i a n o w a n y  T y m c z a s o ­
w y m  .P re z y d e n te m  i o b o w ią z k i  te p i t n i  d o  o s t a t ­
n i e j  ch w i l i .

Teodor Nagurski
W ic e j i r e z y d e n l  m i a s t a  W i l n a

jpOj w K ie jd a n a e t i  w  L i tw ie ,  p o c h o d z i  
rodz-iiiY od g r  wai jącej w y b i t n ą  ro lę  n a  te ren ie  

znudzi  ^  Rzeczyiposjpolitfj  iprzedrozB^iorowoj.

, 7 ‘w MoSwszicz. *.«* w
91(s‘ r . '  .topił  <!<> f o l s l i e j  O r g a n iz a c j i  W o j s k o

w Haniu, ed/'*-' h" 'k('F
„ to  O l .w o d o  Nu p l a c ó w c e  j .o z o s ta w r#  do  

H u n  r  o p u sz c z a ją c  ją po ro».kons|>irow:o 
in P r z e d o s t a ł  się d o  P o lsk i .  D a l s z ą  s łu ż b ę

. a  ,, l p u ł k u  L  ł a n ó w  Krechow  lec oiskową oarni " 1 , .
ich i  iw orsy le t  S l e t a n a  B a to r e g o  u k o ń c z y ł  w 

i m  Z t y tu ł e m  M a g is t r a  P ra w .  N a i r a m ę  a k a -  
em.ickim bnaf w y b i tn y  u f c i *  w p r a c a c h  s p o ­
c o n y c h  • s t w a r z a ją c  w r. 1921 A k a d e m i c k ą  Spoi- 
z ieln ie  W y t w ó r c z ą .  W  r. 1923 z o r g a n iz o w a ł  
-szą Tin te re n ie  W d n a  .A k a d e m ic k ą  Legję  W o j  
i o w ą .

Po  s k o l io z o m  oh d u d j a o h  p r a w n y c h  w y je c h a ł
0 Helgji , g d z ie  u t r z y m u ją c  się o w ła s n y c h  si- 
icb iizy-żkał w r o k u  1 9 2 8  d y p lo m  lie.eneie n a u k  
amilowYcli  w A k a d e m j i  H a n d l o w e j  w  A n lw e r  
ji M im o k o r z y s tn y c h  p r o p o z y c y j  w  s łu ż b ie  za-
1 anicznej, wrócił do rodzinnego Wilna, gdzie

Wczora j odbyło sit; zebranie w ybor­
cze nowej Rady Miejskiej. Stawiło sit; 62 
radnych Cialerja oraz połowa sali Izby 
Przemysłowo - Handlowej została szcz -1 
nic wypełniona przez punliczność.

Zebranie zagaił komisaryczny p rezy­
dent miastu dr. Maleszewskt, infornui- 
jąc rafjnych. że z polecenia wojewody 
w myśl paragrafu  4 -go rozporządzeni i 
m imslrow zostało zwołane zebranie Ra 
d> M i e j s k i e j  w celu wybrania Znrzijdu 
miasta, a więc prezydenta, Irzeeh wice­
prezydentów . siedmiu ławników

ś ;i przewodniczącego zebrtmia 39 
głosami wybrano następnie dr. 1 miastow 
skiego (Rlok Gosp), k lóry  powołał na 
asesorów dr. Wygodzkiego (Klub. Żyd.) 
i profesora kom arnick iego  (KI. Nar).

Na prezydenta m iasta zgłoszono jećl 
ną kandyda lu rę  w osobie dr Ma leszów - 
sk, iego. Ka stole prezvdjalnym  ustaw io­
no dużą drew nianą skrzynię — urnę. 
Rozpoczęło ,ic głosowanie tajne przy po 
mocy kartek . Głosy oddało 62 rad n y ch — 
w tam jeden głos nieważny 28 kartek  
białych i 33 kar tk i  z nazyyiskiem dr Ma 
leszewskiego.

— Prezydentem miasta /."stał wybru 
iiv dr. Maieszewski —  ogłasza przewód 
iiiczący.

— Niech żyje! Niech żyje —  krzyczą 
radni i publiczność.

Z galcrji na głowę prezydenta dr. Ma 
loszew skiego sypią się kwiaty. Rzuca tą 
je panie. Publiczność wstaje i okla .kuje 
noyyego prezydenta miasia który rów ­
nież powslajc i k łania się.

—  Niech żvje, niech żyje!
Przód wyborami wieeprezvdenlów 

wyy\riązuje się dyskusja nad sposobem 
głosowania. Przewodniczący yyyjasnia, 
że po zgłoszeniu kandydatów’ na jedni 
go wiceprezydenta wybiera sit z po.ś- 
lud nich jednego w jcepiezydenla: po wy 
horze zas jednego przystąpił je do nowi 
go wyboru drugiego wiceprezydenta. Na 
loimasl p Fiedoroyyicz i mec, Kierfsnow 
slii dom agają się aby głosowano na każ 
dego kandydata  po  kolei —  u j tyle ra ­
zy ile jest zgłoszonych kandydatów . Mec. 
Czernichów (Khub Żyd.) dowodzi z za­
bójczą logiką, że rozum ow anie przedsU  
wieieh Klubu Narodowego jesi wybilnieG 
nii logiczn.ie. Wre.szcie czterdziestoma 
głosami uchwala się. afcj głosować spo­
sobem jiodanym przez przewodnic/ącjt- 
g0' \ \ _ pieryyszem głosowaniu na jednego 
wiceprezydenta zgłoszono kandyda tu rę  
p. Adama Piłsudsł iego (151, Gosp.) i p. 
Fiedorowicza (KI. Nar.). W głosowaniu 
oddano G1 kartek w tern 10 nieważnych, 
18 z nazw iskiem p. Fiedoroyy icza i 33 z 
nazwiskiem p. Adama Piłsudskiego, W i 
coprezydeiitem został wybrany p. Adam 
Piłsudski. Publiczność gorąco oklaskuje 
go. Panic rzucają kyyiah

Endecja nie daje za yyygraną i w in -  
ilcjincm głosowRiniu stawia znowu kan 
dydalurę  p. Ficdoroyyicza. Rlok Gosp. 
zgłasza n i ło m ias t  kandyda tu rę  p. dyr. 
Teodora Nagurskiego. Atmosfera staje 
•się coraz bardziej gorąca... po stronie en 
deekiej.

W drugicm głosoyyaniu oddano 62 
kartk i  —  w tern 10 nieważnych, 17 z na 
zw :skiem ,p. Z. Fiedorowdcza i 35 z na 
zwiskiem p. dyr. Teodora Nagurskiego. 
W iceprezydentem został wybrany p. dyr. 
Teodor Nagurski. Publiczność jHwilała 
wybór oklaskami.

Endecja mimo spadku form y swego 
kandydata yy drugicm głosowaniu (z 18 
gł. na 17) zgłasza go i yy trzecim głosu 
w a mu ,A nu/ a może? Adyvokat Czerni

w s zed ł  p racy  w  s a m o rz ą d z ie  m ie j s k im .  Od 
r. 1921 d o  MI24 p r a c o w a ł  w  c h a r a k t e r z e  u r z ą d  
u ik a  'y d / i a ł u  p o d a tk o w e g o  M a g is t r a tu ,  zaś 9 I 
r. 1928 o b j ą ł  u z y s k a n e  w t r y b ie  k o n k u r s u  s la n o -  
w . s k o  l l y r e k lo r a  C.entr. B iu ra  S ia ly s ty c z n e g o .  W 
la ta c h  1929 —  1931 p r a c o w a ł  w  Izb ie  P rz e m y s ło  
w o  iH a n d lo w e ;  w c h a r a k t e r z e  k u  r ó w n i k a  dzia  
tu p r z e m y s ło w o -  - h a n d lo w e g o .  O d  r  1931 o h ją ł  
fA ukcje  r e i e n n l a  b u d ż e to w e g o  M a g is t r a tu .  B ie ­
rze u d z i a ł  w  p r a c a d i  Ins ly t tu tu  B a d a ń  N a u k o ­
w y c h  E u r o p y  W s c h o d n i e j  w  W i ln i e  o r a z  l n s l \  
łubu B a łly r lk ięg o  w T o r u n i u .  Je s i  W ic e p r e z e s e m  
Z a rz ą d u  O k r ę g u  W i l e ń s k o  - N o w o g ró d z k ie g o  
N viązku P e o w ia k i iw ,  P r e z e s e m  K lu b u  W ł ó c z ę ­

gów , o rg a n iz a c j i  id e o w e j ,  p rz e z  s ie b ie  za ło ż o n e j .

clmyi opowinda jirasie ancgdolkę, klówi 
podobno słyszał od p. Ficdoroyyicza.

Mianowicie: Na targ idzie wiośnlhk. 
Pytają  go —  czy niesie co na sp rzeda / '’ 
Odpoyyiada, że nie. Może chce coś kupić? 
Mow i żc nie. A więc poco idzie?

— Może w drodze pow rotne j uda mu 
s i ę  przysiąśi do jakiegoś gospodarza — 
odpowiada wieśniak.

Do Irzeciego głosoyvai.ia 15). Gosp. 
zgłasza kandyda lu rę  p Kazimierza Gro­
dzickiego. \\  glosoyyamu oddano 62 gło 
sy —  w tom 11 nieyyażnych, 18 kartek  z 
nazwiskiem p Z I'iedoroyvicza 83 z naz 
w i.sideł u  p. Grodzickiego W icepre/yden  
tom został wybrany p. Kazimierz Gro­
dzicki. Publiczność żywo oklaskuje go.

Po przerwie p rz y s tą p io n o  do w ybo­
ru ławników. Zgłoszono trzy Listy z kan 
dydatam i - Nr. 1 (RI Gosp.) —  p. Nb 
żyński, p. Uurynowiczówmi, p Sokołoyy 
ski i j). lliłlerowa. Nr 2 (K1 Żyd.) —  p. 
M. Ta.uh i Nr. S — p. Fiedorowicz., p. Ku 
bilus. ]) Kasperowiczoyya i p. (lołęłiiow 
ski.

W  głosowaniu lista Nr. I otrzymała 
33 .głosy, lista Nr 2 8 i lis La Nr 3 —
1!) głosóyv. Przevy’odniczący styyicrdza, żc 
mandaty łayynikoyy dzielą się pomiędzy 
listami w naslęjmjący sposób: lisia Nr. 
1 4. Nr. 2 —  1, Nr. 3 —  2. Eayymka-
mi zostali pp  Niżyński, ł lu rynow iczów  
na, Sokołowski, Hillerowa. Tafib. Ficdp 
royyicz i Kubihis.

Po zakończeniu yyyłioróyy radny dr. 
Wysłouch zgłosił wniosek o yyysłanie 
następujących depesz:

Ban Preieyilenl H zeezy p u sp o lile  j l*rof.
Ignacy Mn.śeicki - y \'arszav  u.

R aiła .M iejska w W iln ie  z u k a zji sw e g o  kon- 
slylu ey jn e g n  zeb ra n ia  sk ła d a  P anu  P rezy d en to  
w w y ra z i h u ldu  i z a p e w n ie n ia  —  n a jle p sze j  w o  
li. p o ż y te c z n e j p racj d la d o b ra  P a ń stw a  i sa m o ­
rządu.

P. M arszałek P o lsk i J ó ze f P iłsu d sk i.
Kadu M iejska  M iłego Ci P a n ie  M arszałku  

M iasta sk ła d a  W od zo w i N arod u  w y ra z ; g łęb o  
k iej czc i i  lio ld u  o r a z  p r z y r z e c z e n ie  r e a lizo w a  
n ia  T w y ch  n a k a zó w , z d ą ża ją cy ch  d o  p o d n ie s ie  
n ia  p otęg i i d o b rob ytu  N a jja śn ie jsz e j  l iz e e z i  po  
sp o lite j .

I*. M in ister Spraw W ew n ętrz iiy e li 
M arjau K oSrla lknw sk i —  W arszaw a .

B ada M iejska  za p ew n ia  P a n a  M inistra  o  
sw y rh  rzete ln y ch  d ą żen iaeli d o  w s p ó ł p r a c )  z 
rządem  d la  d ob ra  W iln a .

.
Odczytane teksty iłepesz radni i pu 

publiczność przyjęli gorącymi ok laska­
mi Następnie dr. Wysłouch odczytał pro 
jelit ipjlnyały R M. yv obronie stwżłjmn 
rolniczego l ’SR.

„ C łęb o k o  z a n ie p o k o jo n a  p o g ło sk a m i o  lik w i 
d aeji S tudju in  B o liiiezeg o  I . S. 15. w W .itnic na 
sw ein  p ierw szem  p o sied ze n iu  zw raea  s ię  do  
ezy iin ik ó w  m ia ro d a jn y rh  z gorącą  p rośb ą  o zu 
n ie r h a iiie  p o w y ż sz e g o  zam iaru .

WmIiio. sto lic a  r o ln iczeg o  kraju  o p ie r a  sw ój  
dobrnie. I na p o m y śln o śc i ro ln ic tw a . R o zw ó j zaś  
ieg o  za leży  w p ierw szy m  rzęd z ie  od  rozw oju  
w ied zy  r o ln ic z e j , k tórej n ie z a s tą p io n ą  p la có w k ą  
je st  S tudjum  R oln icze  l S. 15. w W iln ie , l .ik w i 
d a eja  tej u cze ln i sp o w o d o w a ła b y  n ie o b lic z a ln e  
utraty —  za ró w n o  d la  ca łe j  p o łaci Z iem i P ó łn o ­
cn o  —  W se iio d n ie j  R zeczy p o sp o lite j, jak  rów­
n ież  d ia  yy iliia" .

Po stwierdzeniu, że wnioski le zosla 
ły przyjęte przcyvodniczący zamknął po 
siedzenie o godz. 12 m. 40

V
Wobec yyyboru członkóyy zarząau 

m iasla z pośród radnych, na miejsce wy 
branych w chodzą do Rady Miejskiej za 
slępcy yy kolejności ilości otrzym anych 
głosów (członkowie zarządu miasta 
yychodzą do Rady Miejskiej z urzędul. 
W len sposób z list Bloku Gospodarcza 
go otrzym ują  m andat radziecki: pp. 
P iotr Hermanoyv;cz. Maciej Kiełnme. 
prol. lyyo Jayyorski. Bronisław Herman- 
Iżycki i Aleksander Pudło.

Adam Piłsudski
W U cpprozydonl  m i a s l a  W iln a .

Kazimierz Grodzicki
W i c e p r e z y d e n t  m i a s t a  W i l n a

u r o d z i ł  s ię  t r  r o k u  18<>9 \, m a j ą l k i i  Ziitó)v. 
n a  t e r e n i e  p o w  Święe.iaó.skiego. N a u k ę  p o l i i e ra l  
w 1 i, ii'.‘l i sk ie m  g i m n a z j u m ,  yy r o k u  1901 po  
d tu ż s z y m  p o b y c ie  yv Ż m u d z i  p. A d a m  P i ł s u d s k i  
j u z y l iy w a  d o  W i łn n .  g d z ie  w s l ę p u j e  d o  s łuż liy  
m ie j s k i e j ,  p r a i u j . '  p o c z ą t k o w o  w  e l e k t r o w n i ,  
nas lę j inć e  zaś  b e z p o ś r e d n io  w  m agis- t rae i i  W  r 
1909 o l i e jm u  je s t a n o w i s k o  g tu w n e g o  b u e l i a l t e r a ,  
k ló r i-  pjn.skuje aż  d o  r o k u  1932. W  r o k u  ly m , 
p o  23 - le in ie n i  k i e r o w n i e t w i e  b u c h a l t e r  j ą  m ie j  
ską ,  p r z e c h o d z i  na  e m e r y l i i r ę .

P o d c z a s  sw i j d ł u g o l e t n i e j  isłużhy p. A d a m  Pi) 
s u d s k i  o d d a ł  m i a s l u  U ie jed irą  c e n n ą  u s łu g ę .  J e g o  
f a c h o w o ś ć  i s u m i e n n o ś ć  w  p r a c y ,  jak  ró w n ie ż  
szczu ry ,  o tw a r ły  c h a r a k t e r  z j e d n a i y  m u  pow­
s z e c h n y  m i r  i  s z a c u n e k  n i e t y ł k o  \v ś ró d  k o le g ó w  
i p o d w ł a d n y c h ,  a le  w  s z e r s z y c h  s f e r a c h  l u d n o ś ­
ci, k l ó r a  z a p o z n a ła  się z. n im  d z ię k i  j e g o  o ż y w ią  
n e j  d z ia ła ln o ś c i  sp o łe c z n o  — ■ t i i u n t r o p i j n o i .  W  
o k r e s i e  l io w icm  o k u p a c j i  n i e m i e c k i e j  i io p u la rn y  
p. A d a m  k i e r o w a ł  j e d n y m  z o k r ę g ó w  K u r a t o r  
ju m  n a d  b ie d n y m i  I ' u  d a ł  s i ę  p o z n a ć  j a k o  jed 
n-ostka w  p r a c y  s p o łe c z n e j  n i e o c e n i o n a .

W  r o k u  1932 o b e c n y  w i c e - p re z y d e n t  z o s ta je  
m i a n o w a n y  d e le g a te m  b i l a n s o w y m  R z ą d u  p r z y  
Z a rz ą d z ie  M ie jsk i  n .  D z ięk i  w s z e c h s t r o n n e j  zna  
jom ośc i  s p r a w  s a m o r z ą d o w y c h  o r a z  żm iudne j  
p r a c y  p. Adam P i ł s u d s k i  s p r a w i a ,  żc s t a le  dć 
f ic y to m y  b u d ż e t  z o s t a j e  z r ó w n o w a ż o n y  N a .sta 
n o w i s k u  d e l e g a t a  p o z o s t a w a ł  d o  d n i a  d z i s i e j ­
szego.

W s p o m n ie ć  j e s z c z e  n a l e ż y ,  że  p  A d a m  P i ł  
s u d s k i  b y ł  p r z e w o d n i c z ą c y m  k .n n i t c d o  p r a c o w n i  
c zeg o  p o ż y c z k i  n a r o d o w e j ,  o s ią g a j ą i  i n a  tern  
p o lu  w s p a n i a ł e  i j u ż  w ia d o m e  r e z u l t a ty  p r a c y ,  
p o p a r t e  s a m o o f i a r n o ś e i ą  o g ó łu  p r a c o w n ic z e g o .

n r .  2*t lu te g o  18!)(>r. w S ta n i s ł a w o w ie ,  g d z ie  n r / e  
b y w a  s ta le  i g d z ie  k o ń c z y  s h i d j a  ś r e d n i e  w ir. 
I 9 ! 4 - l y m  ( w n u k  p o w s ta ń c a  18(13 r .j .  -

O d  r o k u  1912 b i e r z e  o z y n n j  u d z i a ł  w  p r a c v  
n ie p o d le g ło ś c io w e j  w  o r g a n i z a c j i  w o j s k o w e j  
d r u ż y n  s t r z e l e c k i c h .

D n ia  4 s i e r p n i a  1914 r. w y je ż d ż a  d o  K r a k o ­
w a i w s t ę p u j e  d o  m o b i l i z u j ą c s c h  się o d d z i a ł ó w  
s l rb o l e c k ic h  K o m e n d a n t a  .1, P i ł su d s k ie g o ,  z k ló  
r em i  d n i a  (i s i e r p n i a  1914 >r. z. O l e a n d r ó w  w y r u  
s z a  w  pole'.

O d  lego  c z a s u  d z ie l i  w s p ó ln i e  z in n y m i  los 
ż o łn i e r z y  I R irygndy L e g j o n ó y  na  f r o n c i e  aż  
d o  k r y z y s u  p rzys- ięgow egc  Rył  r a n n y  w lii twi 
p o d  K u k la m i .  P o  k r y z y s i e  p r z y d z i e l o n y  z o s t a j e  
d o  a r m j i  a u s i r j a c k i c j  s k ą d  p ó ź n i e j  w y je ż d ż a  
n a  l k r a in ę .

J a k o  c z ło n e k  P. O W  n a w i ą z u j e  k o n t a k t  
z w ł a d z a m i  te j  o r g a n i z a c j i  i p r a c u j e  w  j e j  Sze­
l i g a c h  w K i jo w ie ,  C h e r s o n i u  p ó ź n ie j  n a  R e is a  
r a b j i ,  W  l i s t o p a d z i e  1918 r. w r ą c a  d o  S la n i s ła  
n o w a ,  tr ie rze  u d z i a ł  w p r a c a c h  o r g a n i z a c y j n y c h  
P. O. W .  n a  M a ło p o ls k ą  W ls c h o d n ią  o r a z  w w al  

a c h  z I k r a i u c a m i  w  o b r o n i e  L w o w a  i M a ło ­
p o lsk i  W s c h .  j a k o  D -ca K o m p  —  P ó  z a k o ń c z ę  
h iu  t y c h  w a lk  w r a c a  d o  o d d z i a łu  m a c ie r z y s to  
go 1 I3 A. L., g d z ie  p r z e b y w a  d n  k o ń c a  w o jn y .

P o  w o j n i e  u z u p e ł n i a  sw e  s l u d j a  (n k n d e m ja  
h a n d l o w a ,  L w ó w i  i p r a c u j e  n a  s t a n o w i s k a c h  
I i e r o w n ic z y c h  w- r ó ż n y c h  I n s t y t u c j a c h  sp ó ld z ie l  
c z y r h  i l i a n d lo w y c l i  w S ta n i s ł a w o w ie ,  N o w o g ró d  
k u ,  L w o w ie .  G d a ń s k u .  T o r u n i u  i o s t a tn i o  w  
\Ylilnie.

B ie r z e  u d z i a ł  w p r a c y  s p o łe c z n e j  w S ta n i s G  
w o w ie .  N o w o g r ó d k u ,  w Z w ią z k u  Leg jon iis tów . 
w Z w i ą z k u  .S trze leck im  (K om . 01). |, w Z w ią z k u  
R c z e rw is lń w ,  w Zw. O s a d u  i s ó w  i B. B. \Y R.
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P H I L I P S A
Dziwaczne testamenty

P H I L I P S P H I L I P S

Sufler..ĄflO&n.
ŻARÓ W KI ZE SREBRZYSTYM C O K O Ł E M  
l P O D W Ó J N Ą  S P I R A L Ą  Ż A R Z E N I A  
D O  2 0 %  W I Ę C E J  Ś W I A T Ł A  
PRZY TEM SA M EM  Z U Ż Y C IU  PRĄDU f

Każda żarówka posiada cechę, która wskażcie 
ilość światła żarówki i ilość zużywanego ptadu

D L C A L U M E N  —ilość światła, W A T T —zużycie prądu

P H I L I P S A
S U P E R - A R G A  i S U P E R - A R L I T A

niepomiernie oszczędne w zużyciu prgdu

c e n a t y I k n i e c o r o i s z a.

Żarów k i Philipsa z 
ralq wykonywa się
100, 125 i 150

podwójną spi­
na : 40, 65

t

Decalum enow

Zwracajcie 
u w a g ę  
na cecnę I

^ C A  l l j ^  

35 WA TT '

P H I L I P S
110-120 V

Aj S iv\

l.iu lz i eU w e u 1 r \  r /u \ c l i  i z ln ś liy w c li u ichrnk  
na św ic e ie . P o tra fią  o m  je ś li  m a j a  środk i p o  
len ili, za d z iw ia ć  a lb o  d o k u cza ć  sw o im  bliźn im  
za ż y c ia , a często  gestii i po śm ierc i, gdy w pad  
n ie  im  z ło ś liw y  p o m y sł lin g ło w y , aby w trsia -  
inuncir u m ie śc ić  par t ;  z łn s liw y c li k lau zu l.

s ły n n y  hyi lip . te sta m e n l p ew n ej zam o żn ej  
lady a n g ie lsk ie j , k tóra za p isa ła  ca ły  sw ó j m ają- 
lek  wraz. z  p ięk n ą  w ill:;., tli -1II p iesk o m  r a so ­
w ym . Kiitlziun za a ta k o w a ła  te sta m e n l i w knuru  
s ia n ę lą  ugoda. na p o d sta w ie  k tórej k rew n i o ‘rz> 
n a li spadek , p rzyjm u jąc jed n a k  na s ie b ie  olm - 
v kurek u tr zy m y w a n ia  p sie j  rod zin y  do końmi jej 
życ ia .

K ard/"  iluw c ip n ic  i su b te ln ie  p ostąp i) pe» ieo  
zn an y  ad w o k a t b er liń sk i, k tóry z tis la w ił w  les- 
ta iu en c ii za p is  na rzecz, ly c li sw o ic h  k lien tó w  
k tórych  sp raw y  p rzegra ł w  są d z ie  W’ len  sp o só b  
w y n a g ro d z ił po śm ierci sk r z y w d zo n y ch  przez  
s-e liie . D od ajm y, że byt k aw alerem , ho in aczej.., 

Z io se iw t byty trzy c io tk i mr.s. ( .r a u a ll, k lore

z a p isa ły  jej cały  sw ó j m ają tek  w w y so k o śc i  
2IMMMI0 d o la ró w  pod w aru n k iem , . ż e . l i c z u -a t>7 
la l w eso ła  sp a d k o b ierczy n i o d b ę d z ie  lam  i spo- 
w roiem  pod róż z \ .  'lurkn  d o  L on d yn u . N ota  
bene m es. K ranatl n ie  zn o si jazdy o k re te in  i 
c ierp i na ch o ro b ę  m oi-ską za każdym  p r z e ja z ­
d em . B iedna! Z anim  w ejd z ie  w p o sia d a n ie  

(Mi.000 d n ia ro w  p rzeeh n ru je  50 razy .swe p o d r ó ­
że  i o s ią g n ie  p ięk n y  w iek .

J e szcze  z ło ś liw sz y  k aw ąl p o śm iertn y  w yrzą  
ilz ii a d w o k a i M iller z T o r o n to  (K anad a). P o ­
d z ie lił  sw oj m ają tek  w tak i sp o só b : p rok u ra łn  
r e w : g en era ln em u , za w z ię te m u  w ro g o w i j g ier  
h a za rd o w y ch , za p isa ł sp ory  p a k iet lo só w  lo te  
ry jn ycli. o r a z  k ilk a  tu z in ó w  b ile tó w  na w y śc ig i, 
innem u znów  zn a jo m em u , fa n a ty czn em u  zw olen  
u ik o w i p ro h ib ic ji i a n iy a lk id ic lik o w i, za p isa ł 
:lw a u d z ia ły  w brow arze," w reszc ie  resztę  m a ją t­
ku ząpi.sąl sta rszej d am ie , k ló rą  —  jak  p is / i  —  
-u czyn iła  m nie  s z c z ę ś liw y in na ea ie  ż y c ie  o d ­

rzu cając  przed ?i! tu lat., m oje  o św ia d czy n y " .

M O D A
Pierwsze kreacje jesienne

W p r a w d z i e  od c h ł o d n y c h  d n i  dz ie l i  n a s  j e ­
szcze  k a l e n d a r z ,  a l e  m o d a  p r z y g o t o w a ł a  ju ż  
zaw eza.su  c a ły  ar-senał  p r z e p i ę k n y c h  k r e a c y j  n a  
o k r e s  d n i  j e \ i e ] in v e l i .  N a jw ię k s z a  r o z m a i to ś ć  
p a n u j e ,  j a k  się  o k a z u je ,  w p ł a s z c z a c h .  T u  ian  
hi z j a  i p om ysłow ość ,  jo s ł  n i e w y c z e r p a n a .  B a r ­
d z o  hędi} m o d n e  r ę k a w y  w a c h l a r z o w a l e .  p o s z e ­
r z o n e  d o ł e m :  s z e ro k ie  B u f ia s te  k o łn i e r z e ,  k r z y ­
ż u j ą c e  się  n a  p le c a c h ,  s p o t y k a n e  hęth j  B a rd z o  
c zęs to .  1* u ł r a  s t a n o w i ą  w d a l s z y  ni c iągli  nie- 
z h ę d n e  p r z y b r a n i a  p r z y  p ł a s z c z a c h  z w ełny .  
Z n ik ły  w tym  r o k u  m a l e ń k i e  z a r ę k a w k i ,  k t ó r e  
t a k  f a w o r y z o w a ł a  m o d a  z e s z ło ro c z n a ,  m ie j s c a  
ich  z a j ę ły  o l b r z y m ie  h a l o n y  i k u le ,  k t ó r e  z a r a ­
zem  s p e ł n ia ją  I u n k e j ę  t o r e b e k  o p o j e m n o ś c i  n i e ­
o g ra n i c z o n e j .

P o z a  leni  m o d n e  b ę d ą  w s z e lk ie  w y r o b y  d z i a ­
ni* z w łó c z k i .  Jc.M, to b a r d z o  m i łe  i z a r a z e m

Teatr muzyczny .LUTNIA"
W jnępj Janiny Kulczyckle| 

D z i ś  prem jera!

BAL W SAV0JU

Organizacja i działalność policji francuskiej
Z a b ó jstw o  k ró la  A lek san d ra  na te r j io r j iin i  

tra n cu sk iem  zw raca  zn o w u  u w a g ę  na p o lic ję  
fra n cu sk ą , k tóra  n ie  p o tr a fiła  za p o b iec  tem u  
w y p a d k o w i. N ie z a le ż n ie  od te g o  a fera  S ta w i­
c k ie g o  i w s /.y s lk ie  z w ią z a n e  z  n ią w yp a d k i (w 
p ierw szy m  rzęd z ie  z a b ó js tw o  P rineeb i) w ciąż  
je sz c z e  p a sjo n u ją  i sp e w n o śe ią  d łu g o  jeszcze  
p a sjo n o w a ć  będą sp o łe c z e ń stw o  frnneuskie.. V\ 
zw ią zk u  z tą-ni. p o św ię c a  s ię  w  p ra sie  fr a n c u ­
sk ie j  w ie le  m iejscu  i u w ag i p o lic j i. P a n u je  ro z ­
p o w sz e c h n io n e  " in ,em aili! że  p o lic ja  u a ilsek - 
w niiskn  o d eg ra ła  w a ferze  S law i-sk iego i z a b ó j­
s tw ie  sę d z ieg o  1’r ln ee ‘a ro lę  b a rd zo  d w u zn a czn ą . 
N iek tó re  p ism a Wręcz in sp iru ją , ja k o b y  z a r ó w ­
n o  S ta w isk i jak  P r in e c  p ad li o f ia r ą  inufji poli 
c y jn e j.

N ie w d a ją c  s ię  w  te ' i tym  p o d o b n e  r y z y ­
k o w n e  d om ysły ; rzu ćm y  n a  c h w ilę  o k iem  na o r ­
g a n iza c je  1 d z ia ła ln o ść  fra n cu sk ie j  a m in  s tr ó ­
żów b e zp ieczeń stw a  p u b liczn eg o .

POD ZIAŁ.

C ałą p o lic ję  fran cu sk ą  d z ie li s ię  na d w ie  
grupy: 1) P re fe k lu re  P a ry ża  i d ep . S ek w an y  
o r a z  2) S łu żb ę B ie z p ie c z e iis lw a  k r a jo w e g o . 
P ie r w sz a  grupa o b e jm u je  sto lic ę  i o k o lic e , d ru ­
ga  zaś —  prow in eję  d a lszą . P o d z ia ł la k i jest  
u za sa d n io n y  o k o lic z n o śc ią , że  —  jak  d a lek o  
p am ięć lu d zk a  się g a  —  P aryż b yt z a w sze  o g n i­
sk iem  nil p ok u jo w , ru c lia w ek  i b u n tó w . Ilzec  
m ożn a , że  p ro w in cja  w yb iera rząd , za - P aryż  
go ob ala . W y starczy  p rzy p o m n ie ć  w ie lk ą  r e w o ­
lu c ję  lub k o m u n ę z 1871 r. M ntłnęli p arysk i, 
u lica  sto licy  od eg ra ły  i w eiąż  je szc ze  o ileg ry -  
w-ają ro lę  p ierw szo rzęd n ą . W ła d zo m  o e n lr a lim n  
sp ra w ia  je ilen  P aryż .-.pew ilo śc ią  w ięcej k łop otu , 
niż ca ła  p o zo sta ła  p ro w in c ja  fra n eu sk ą . Stąd  
k oiiierznu .ść u tr zy m y w a n ia  sp ee jla ln ego  przy- 
s( u su w an ego  dn w a ru n k ó w  lo k a ln y c h  ap aratu  
P refek tu ry  Paryż/a i dep. S ek w a n y . D la  u z u p e ł­
n ien ia  ch a ra k tery sty k i te j in sty tu c ji d o d a jm y  
że p refek tu ra  s tw o r z o n a  zo sta ła  17 lu teg o  18IM1 
roku przez  s ły n n e g o  F o u c h 'g o , a rey lo tra  lecz  
jed n o c ześn ie  iircy zd o ln eg o  m in istra  im piilen ii 
sk iogo . l-uu eh ć zo r g a n iz o w a ł p refek tu rę  lak  
św ie tn i* , że po ilz iś  d zień  n ie  u leg ła  o n a  żadnym  
w ię k sz sm . isto tn y m  zm ia n o m .

O bie grupy: P refek tu ra  i S łu /lm  B c zp ieeze ii-  
s(w a  p o d leg a ją  .M -slwu S praw  W ew n ętrzn y ch .

I I NKC.IF PO I. 10JI.
F u n k c je  pt iic ji m ożn ab y  ro zp a try w a ć  pod  

d w o m a  kątam i w id zen ia : a d m in is tra c y jn y m  i 
so d o w y m . Z p u n ktu  w id zen ia  a d m in is tr a c y jn e ­
go, p o lic ja  strzeże  ładu p u b lic zn eg o  i za p o b ii gu 
n aru szen iu  praw  o b o w ią z u ją c y c h . 7  p u nktu  w i­
d zen ia  są d o w e g o , p o lic ja  lep i Zbrodniarzy i prze  
step eó w , w v |n p u ją c  to k o w y ch  t o d d a ją c  w  ręce

sp r a w ie d liw o śc i, .lak za u w a ży ! p ew ien  d ow cip n y  
Frwiiouz. n iozn ab y  te d w ie  .strony d z ia la ln o ó e i 
p o lic y jn e j  n azw a ć: p ru filn k ly k a  i tcra p r iilv k a . 
Z jed n e j s tro n y  b ow iem  p o lic ja  za p o b ieg a , z 
d r o g ie j  za ś leczy .

. ĆO CII KAW SZF.?
N a za p y la n ie , k lóra  z w y m ie n io n y c h  puw y  

żej fukcy j w zb u d za  u n as w ięce j  za in lcreso w  a- 
nia o d p o w ie  n iew ą tp liw ie :  d ruga. Isto tn ie , czy ż  
n ie  c ie k a w .z e  jest np. ła p a n ie  w y m y k a ją c e g o  
s ię  zb ro d n ia rza , a n iż e li p rzy p n n iin a n ie .J że  cza s  
już. zam k n ą ć  k a w ia rn ię  lub  w y c z y n ia n ie  jed n ym  
ru ch em  la se czk i c a łe g o  ruchu  k o ło w e g o  n a  u li­
c y ?  /u jm ijm y  się  p rzeto  trocin; li; c iek a w szą , 
są d o w ą  stro n ą  d z ia ła ln o śc i p o lic ji.

BRYKAMY I ICH SPE O JA C N O st T 
P o lic ja  fra n cu sk a  —  ta od lera p eu ty k i —  

d z ie li s ię  n a  b rygad y , o d p o w ie d n io  d o  sp e c ja l­
n o śc i. Istn ieją  w ięc- b rygad a  sp e c ja ln a , bryg. 
św ia to w a , bryg. d ró g  p u b lic zn y ch , bryg. f in a n ­
so w a , bryg. to żsa m o śc i i t. d. i I. tl.

S zczeg ó ln ie  in te resu ją cą  jest d z ia ła ln o ść  b ry ­
gady sp e c ja ln e j. B rygada ta za jm u je  się w y k r j  
w an ie in  m ord erstw , za b ó jstw , fa łszerz y  p ie n ię ­
d zy , w ie lk ic h  o sz u s tw  i I. ii. S ilą  rzeczy , b ry ­
gad a  sp e c ja ln a  sk u p ia  w  sw rm  ło n ie  liu jzd o liiir j  
sz y ch  d e te k ty w ó w . N a o g ó ł też  m o że  s ię  brygad a  
p o c h w a lić  pow a żn en ii su k resu iiii. T ak ni), w o k ­
res ie  19150— 19I52 r. z 28 p o w a żn y ch  sp raw  (m o r­
d erstw a ) brygada w y św ie tliła  25 sp ra w  i od d ala  
w ręce  sp r a w ie d liw o śc i 25 zb ro d n ia rzy . W ie lk ie  
u słu g i w  le j d z ie d z in ie  o d d a je  p o lic ji la b o r a to ­
rium  e lie in ji f iz jo lo g iczn e j,

B rygada  św ia to w a  m a d w ie  d z ied z in y  pracy: 
o b y cza je  i nai-k otyk i. C o d o  w y k ro cze ń  prze  
r iw k o  o b y c z a jn o śc i P aryż ma jak  w ia d o m o , 
u sta lo n ą  ippinję ną ca łym  św ic c io . P orw ersją  
se k su a ln ą , o b ra ża ją cą  m o ra ln o ść  p u b liczn ą  tiry 
ba n ig d z ie  n ie  św ię c i la k ie ii tr iu m fów  jak  w 
P aryżu , z w ła szcza  w  P aryżu  n ocn ym . A genci 
b rygad y  św ia to w e j  sz p e ra ją  po n ie z lic z o n y c h  
ja sk in iach  rozp u sty , w y ła p u ją c  zw o le n n ik ó w  
m iło śc i lezb ijsk ie j , p eiloraslów  p e d o filó w , ge- 
r o n tn filó w , sa d y s tó w , m azi e liistów  i in n y ch  z b o ­
czeń có w , k tórych  im ię  leg jo n , n ie  m iiw iąe  już  
o  ca łk iem  p o sp u lityoh  h a n d la rza ch  ż.ywyni to  
w arem , a lfiw n a e li, g ig o la ch . s iiten era e li, k iip ir -  
rueli i I. p. P o n a d to  brygada zw a leza  han d larzy  
k ok a in ą , m orfin ą , h ero in ą , o p iu m , h a szy szem  
e terem . W a lk a  ta n ie  o b y w a  s ię  bez lu d zk ich  
n fiur. Od 1921) r. p ad ło  pod k u lam i i n o ża m i 8 
fiffiliłtyelł i ńO i-aiinyeli p n llija iió lw .

v tćł «*jg4i
POI IC.IA POI 1TYCZNA.

W ie lk i o rg a n iz a tn e  p o lic ji fra n cu sk ie j I nu- 
clie  przy w iąz: w a ł d o  istn ien ia  p o lic ji p o lity c z ­
n ej o g ro m n ą  w agę. I lz ię k i sw ym  agen to m  w ie ­

d z ia ł b o w iem  o  w szy stk iem . W ie d z ia ł n ie ly lk o  
o len i eo  p a i-y ia n ie  rob ią  i m ó w ią , lecz  n aw et  
te tent eo  nr, ś lą . P o lic ja  p o lity cz n a  w e F ra n cji 
istn ia ła  i is tn ie je  p o  ilzi.ś d zień  P in ik e je  je j —- 
je ż e li  e h o d .i  o b a d a n ie  n a s lr o jó w  p o lity ez n y e li 
■—są u la tw io g e  d z ięk i pi-asie. K ażila  partją  po- 
lily ez iiii stara  s ię  o d d z ia ła ć  na o p tu ję  przedę- 
W szystk iein  |>rzy p ou io ey  p rasy , i w a żn e  w c z y ­
ty w a n ie  s ię  w e im n e ja e je  p ra so w e  tego  czy  o w e ­
go  s tro n n ic tw a  p o w ie  n iera z  w ięce j niż pry- 
m ityw rio p o d słu c h iw a n ie  pod d rzw ia m i czy  prze  
kupy w u n ie ja k ie g o ś  k o n fid en ta . O c zy w iśc ie  g a ­
zeta  n ie  o d z w ie r c ie d li sp isk u . W  tej d z ied z in ie  
p u lie j .1 p o lil n iusi p o słu g iw a ć  s ię  t. zw . m m i- 
eh a rd a m i czy li k o n iid e iita in i, rek ru to w a n y m i w e  
w szy stk ich  w a rstw a c h  sp o łe c z n y c h . O sta tn io  pod  
a d resem  fr a n c u sk ie j  p o lic ji p o iit. p ad ły  zarzuty , 
że  n ic p o te a lila  za p o b iec  m ord erstw u , d ok on a  
'len iu  na o soh it-k ró la  ju g o s ło w ia ń sk ie g o , tjzy  
za-eziity U są s łu s z n e  —  o k a ż e  p rzy sz ło ść . Tak  
w o g ó ln y ch  za ry sa ch  d z ia ła  i p racu je  p o lic ja  
fra n cu sk a . \T :\V .

h a rd z i )  | ; r a k tv c z n c .  S p o ly k ą n iy  o k r y c i a  z w łó c z ­
ki, n icze in  n ie  lo - tę jm jnee  o k r y c i - m  ż> m a t e r j a -  
ło w  la l i r y c z n y ę b .  OUiryciom j e s ie n n y m  odpow  ią- 
d.ają d w a  z a s a d n i c z e  ty p y :  k o s i j u m  s ] .o r lo w v  
z o b c i s ły m ,  b a s k i n o w y m  ż a k i e c i k u  m. m o c n o  
śc i ś n ię ty  w (Kisić i l u ź n y  p ła szcz  11 zyć  y i e r c io w i  
Tcmi o s t a tn i  e o p r a w d ą  m-oiyio j u ż  się u p r z y k ­
rzył .  k o ł n i e r z ,  n a r a z i ć ,  j: s ię  k h iś  d o w c ip n ię
w y ra z i ł ,  ik ic łku jc ,  to zn a c z y ,  jesl  n ie w ie lk i ,  a le  
jes t  z a p o w ie d z ią  b o g a t e g o  p r z y b r a n i a  z i u l r a .  
C.ałn t e g o r o c z n ą  p o m y s ło w o ś ć  s k o n c e n t r o w a ła  
s ię  n a  ł u t r a e h  Są w s z ę d z ie , - g d z ie  t y tk o  m o ż n a  
P i z y  su k n i ,  n a  r ę k a w a c h ,  p o d  ż a k ie t e m  in U: 
m iz e łc c ,  szyi , n a  j i leeaeli .  t '"utro iest  w a ż n y m  
m o m e n t e m  d e k o r a c y j n y m ,  n a j t i a r d z i e j  s f a t y g o ­
w a n o  sutaiifnka d o  procy z m ie n ia  się n ie  d o  "po 
z n a n iu  dz ięk i  p ł a s k ie j  k o k a r d z i e  f u t r z a n e j .

P rz y  s u k n i a c h  o b oyy iązu jc  k i tk a  z a s a d n i ­
c z y c h  k a n o n o w .  P r / e d c w s z y s t k i e m  s j , a d z i s ,oś ■ 
r a n i k m  i yyyszal  ant- p r z y l i r a n i e  ,syi. poyvt.) 'e  
yyąska s j l w e l k a  pri iK-essy i o b c i s łe  b io d r a .  B u fy  
i a m in u  o p a d a  ją  p o n iż e j  ło k c ia ,  częs to  s p o t y k a  
s ię  t. zyv. r ę k a w  popi .  i\ajyvię- .'ej  r ę k a w  I>vw:i 
k i m o n o w y  hd i  r e g l a n o w y .  B a rd z o  m a t .  y, i<lzi 
s ię  lekayy o w  yy szy tyc t i .  i ł t u g o ś e  ‘h j(‘st na  jroz- 
m a i ! s z a . Z w y c z a j  p rz y l i ie ra i r i a  „sukien k o k a r d a  
mi n l a r f  i p o z o s ta  j.- yy sile. lyfekłoyvnq k o k a r d  i 
z w o t u m  z dob i  k a ż d ą  su k n ię ,  n a w e t  jed y y ab n ą  
i yyełn ianą.  W e ł n a  p o z o s t a j e  ty lk o  n a  p rz e d -  
p o tu d n ie .  n a  po-ohiedzie  yvytąc»nię  j c d w a l i .  B a r ­
d z o  d u ż o  c ię ż k ie g o  m ą r o c n i n ,  l a t t y  m o r y .  za ś  
n a  yy-ieczór pnzoW ażiw t k o r o n k a  c e l lo p l i a n .  O ile 
"  d z ie ń  s u k n i a  z a p ię t a  jost  p o d  s z y j ę ,  o  tyle  
w ie c z o r e m  p lecy ,  r a m i o n a  i .-.zyja są c a łk o w ic i e  
o tm ą ż o n e .  Po  d ł u g o l e t n i e j  b a n ic j i  poyyróe i ty  do  
ł a s k  p ió r a .  Z ra z u  za c z ę ły  się u k a z y w a ć  skiymn- 
Ui ' yv p o s ta c i  po jc -dyńczye l i  p i ó r e k  n a  k n p e tu -  
s z a e b  lub  j a k o  p r z y b r a n i a  b a l o w y c h  to a le t  D o  
je s ie n n e g o  k o s t j u m u  z a p o w i a d a  stę  m o d a  szy- 
koyy-nego le k k ie g o  l o c z k a  *  j i ió r  lub  futira, a l t io  
leż ' t  m u t e r j a t u  i m i tu ją c e g o  f u t ro ,  z tego  s a ­
m e g o  m a t e r j a l u  z ro l i io n a  j e s l  ł n r e b k a  i p r z c l ł r a -  
n ie  p r z y  k o ł n i e r z u  o r a z  rękayy-aeh ż a k i e tu .

C elh ie.

Z ło i datek no powoazian!

Kiedy się oczekuje miłych gości

Młtuie c ó r k i  p a n i  d o m u  p r z y h i e  raj ;j  s ió ł  n a  p r z y j ę c i e  gośc i .
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Na 10-ciolecie K. 0. P-u
Dzis Korpus Ochrony Pogranicza oh 

chodzi d/i-csięciolocie swego istnienia. IV 
r  1924 z rozkazu Marszałka J P ilsuJ 
wkiego rozpoczął ciężką pełną ofiar służ 
bę na k rańcach  Rzeczypospolitej, dziś 
doi wobec w spanialego dorobku. /  któ 

cego może być d u m m
Pamiętamy dobrze atmosfery na po- 

gramczu naszych ziem do jesieni r 1921 
Liczne bandy rozbójnicze i dywersyjni 
jgrasirwah- w dzień i v* noc w ])nv latach 
jrranicznycłi. zagłębiały się zuchwale 
wgłąb Avojewództw rabowały m ajątki i 
miasteczka Policja była bezsilna lud 
nośc żyła jak na w ulkanie. Przez granicy 
przekradali się przemytnicy, szpiedzy, 
agitatorzy... W  atmosferze tej życie nie 
mogło rozwijać sie normalnie.

Późną jesionią roku 1924 wyruszyły 
na  pogranicze pierwsze oddziały KOP u. 
Szły w teren dziki, n ieprzygotowany: nie 
było  dobrych  kyyater ludność witała nie 
ufnością. Rozpoczęły się utarczki z ban 
dyOm i. Ciągli alarmy, pościgi — nawet 
walki wręcz. Żyło się jak na froncie. Od­
działy KOP-u składały się jednak z pierw 
S z.orzędnc-go żołnierza, dowodzili menu 
okryci sławą podczas wojny, oficerowie 
i podoficerowie. Kopista przezwyciężył 
wszystkie trudności. W pierwszym roku 
istnienia Korpusu zatrzym ano na pogra 
biczu przeszło 5000 osób. odparto 89 
zbrojnych b and  które miłowały wedrzeć 
się do Pol'k i.  i zlikyyrdowano 51 band 
grasujących na pograniczu Polski. W 
yyalkaeh tych padło wiciu żołnierzy K. O. 
P-u życiem sw6m zapłacili za paeyfiku 
ejc pogranicza. Cześć ieh pamięci!

7 biegiem czasu ludność nabrała  za ­
ufania do KOP u. potem zas uznania i 
wreszcie zaprzy jaźniła się z nim

Pacyfikacja naszego pogranicza ód 
wielu lat j e s t  wzorowa. Tereny nasze 
W llenszczy/m i Nowogródcz.yzny — nie 
znają nawet bandytów w rodzaju g ra su ­
jącego obecnie yy Malopolsee Maczugi 
Żołnierz KOP-u strzeże bowiem dobrze 
•swok*1i terenów.

W arunki pracy żołnierzu KOP-u są 
dziś zależni przeważnie tylko od t e r e n u .  
Najłalwiej jest pełnii- służbę na terenie 
suchym, najciężej natom iast na terenach 
bagnistych, jak np. na Polesiu.

Poza ochroną granic KOP od gry w a 
dużą rolę w żvcm gospod:irczem terenów 
pogranicznych Pr/.edoyys/.ystkiem jest 
dobrym konsumentem, co dla p roducen­
tów, oddalonych dziesiątkami kilomet­
rów' od stacyj kolejowych, jest niebyłe 
laką okazją zbytu produktóyy rolnych 

KOP zbudował i buduje poza tętn sze­
reg dróg. mostów dla ułatyy lenia ko 
muniKiicji z miejscowościami, gdzie nin 
swoją siedzibę na pograniczu. Dziś na 
terenie Wilenszczyzny niema miejscowo 
ści na pograniczu, do której nie możnabs 
było dojechać samochodem Sprawił to 
KOP albo włfisnemi siłami, albo odpo 
wiednią interwencją u władz.

KOP w niejednej miejscowości zbudo­
wał szkołę z w łkanych sk ład tk ; w bardzo 
wielu —- dożywia dzieei w wieku szkol­
nym dopomaga ubogiej ludności i t d.

P o s z c z e g ó ln e  s tr a ż n ic e  prow adzą w z o  
rowe g o s p o d a i  styva rolne Wpływ ają  one 
na p o d n ie s ie n ie  kultury  uprawy roli w  
o k o lic z n y c h  yysiach . Chłopi bowiem. ob- 
serw m iąc w zorow re g o sp o d a r s tw a , starajn 
s ię  polepszać uprawę swej ro li.

Niemniej doniosła jest rola ośyy latoyya 
KOP-u na terenach pogranicznych, a 
więc p r z e w a ż n ie  daleko położonych od 
centrów' kuituraliiie js/vcłi Każda straż 
nica posiada radjo, otrzym uje gazety, któ 
re daje  czytać ludności okolicznej.

Osobiste zetknięcie się dowódców pla 
ców eh i podoficeróyy z ludnością zacieś­
nia jezez.e bard/ rej przyjazne stosunki 
Ludność zwraca się bardzo często do ko­
pistów z prośbą o pomoc yy nieszczęś 
ciach 7 próśb:} b radę a nawet o pożycz­
ki pieniężne.

K. O. P. uczy higjeny udziela pom o­
cy lekarskiej, pozwala 1 orzvstać z biblio 
leki własnej i t. d. i t. d.

W ub. roku  na 668-m.u przedstawie- 
nach teatralnych, urządzonych prz&z 
K. O. P.. było obecn ich  56 tysięcy żoł­
nierzy i 31 tysięcy osob cywilnych

Jak  widzimy rola K O. P-u na na 
szych ziemiach nie ogranicza się jedynie 
do strażnika granic, lecz rozszerza się na

całe życie gospodarcze i kultura lne  tych 
okolic, yv których h O. P ma swoje pla 
eówki.

Dzisiejsze święto K. O. P-u ni. za­
wiera yy swym programie ani akademji. 
ani defilady na szer zą skalę. Nalomiasi 
obchodzone będzie na terenie całej Wi- 
leńszczyzny i innych ziem yy tych l io -  
nych 'miejscowościach. gdzie od dziesię 
ciu lat K. O. P. bezpośrednio .styka 
się ze społeczeństwem i proyyadzi swą e>- 
yooną pracę, —  a więc —  w X. ś  w i e-e i , 
naeli, \ ien iem zy u ie .  Poelswilu, Głębo- 
kiem, W ilejce i w całym szeregu innych

miasteczek i w.si. W obchodach tych we­
źmie udział miejscowe społeczeństwo.

Na pam iątkę dziesięciolecia swej p ra ­
cy K O. P. wykonywa szereg robót o 
charak terze  użyteczności publicznej 
ni in. biieiuje kościół yv jednej z miejsco 
wości nadgranicznych.

\ a  zakończenie należy wspomnieć, 
że dowódcą K. 0 . P. brygady W ilno jest 
pik. „Stanisłiyy K rnk -.Szuster, szefem 
sztabu brygady —  kpi dypl. Mieczys­
ław Słowikowski, szeleni inti iideiiturv 

kpf. dypl. K ajew słi  i szefem łączno­
ści kpt. Tuziński. (W .)

( i in m j t s ly k a  p i ę k n y c h  pań .

Inspekcje K O .P -u
Dowodca Brygady K. O. P. w W il­

nie płk. Kruk-Nchuster przeprowadził 
.nspekcję słraznic w rejonie 1 u rmont.

Fundusz 
Kultury Narodowe]

t u n d u s z  k u l t u r y  Nar<Kh>wej p o w s ta ł  w  l'J2® 
lo k u  z i n i c j a t y w y  ó w c z e s n e g o  p r e z e s a  K ad )  M i­
n i s t r ó w  J ó z e f a  P i ł s u d s k i e g o

B udż e t  f u n d u s z u  k .  N\ w y n o s i ł  vi p i e r w s z y m  
r o k u  i s tn i e n i a  5.0 iM1.1H)0 z ło ty c h  W' r. 19,10/31 
p r z e z n a c z o n o  n a  f u n d u s z  K. N. 2.000.000 zł. 
/ ’ ln u lż e lu  P r e z y d j u n i  R. Min. i z M in .  "W I, 
i O . P. .1.129.001] z to ty c h .

W  r. 1931/32 j HWg/ąą F u n d .  K \ .  o t r z y m a ł  
p o  1 .J00.U00 zt. O g ó ln a  w ię c  s u m a  za  o k r e s  
5 - le ln i  (1928— 1933) w y n o s i  o k o to  10.000.000 zt.

Z k w o ty  te j  w y d a n o  n a  n a u k ę  o k o to  7.000.000 
zł., n a  s z t u k ę  —  3.0OO.000 zt.

Z B iałoruskiego 
T -w a  Naukowego

10 b. in. w k -k a h i  b i a ł o r u s k i e g o  m u z ? u m  
o d b y ł o  sic  r , ‘b r a n i e  B ia ło ru s k ie m u  T -w a  N a u k o -  
vvcgo. n a  k l ó r e m  p p .  .1. StaiiJkii*wioz i M. H ry sz -  
kiewricz.  d td c g a c i  n a  fi Z ja z d  S ła w i  s tó w .  z d a w a li  
r e l a c j e  z  p rzcJ i ićg u  Z ja z d u .

.fu* w y n ik a  z r e fe ra tó w *  z a i n t e r e s o w a n i e  b ia  
łoru-sko.śeią w św ioc ie  n a u k i ,  w p o r ó w n a n i u  z  
la t a n i i  u b i e g ł e m  i w z r o s ło .  W y r a z e m  t e g o  b y ło
0 r e f e r a t ó w  p o ś w ię c o n y c h  b i a ł o r u s o a n a w s t w u :  
łl>oo, O s s o w s k i  — .-G e o g ra f ja  Z ach .  Białorusi**; 
p-rol. B u ja k  . .S iedz iba  pJ inni  e n  i a  RadLzimi- 
u z ó w “ ; a s y s t .  R u d z iń s k a  —  , .M ow a u k r a i ń s k a  w 
d. a k t a c h  W  W . XX. L i t e w s k i c h ’4; p r o f .  H e *  
n o w s k i  (R o s j a n in  i  P r a g i )  —- . .Ś lady  b y tn o ś c i
1 tane . iszka  S k o r y n y  *w P r a d z e ! .  B i a ło r u s in i  
głoeyili j e d e n  r e l e r a t .  l >rzed.'»ta w ic i  c l i  n a u k i  b i a ­
ł o r u s k i e j  z  M iń s k a  n ie  b y ł o  n a  z je ź d z ie .

C / iekaw em je.sl. że  ze  s t r o n y  d e l o g a t ó w  u k r a -  
i n s k i r h  —- ł U a ło r u s in i  vsyozuwaU p e w i e n  c h łó d ,  
d a  j a c y  się  t ł u m a c z y ć  len i ,  ż e  n a u k a  f i k r a i ń s k a  
a n e k t u j e  w  w ię k s z o ś c i  n a  s w o ją  k o r z y ś ć  p a ­
m ią tk i  s t a r e g o  r u s k i e g o  p i ś m i e n n i c t w a  r o z s z e ­
r z a j ą c  n i e p o m i e r n i e  i i i s t o r y c / n e  w p ł y w y  u k r a  
iń.skie.  c o  w y w o ł u j e  s p r z e c iw  B ia ło r u s in ó w .

R e fe r a ty  b y ł y  c i e k a w e .  W ie c z n ie  s k ł ó c o n a  z 
.sobą in t e l i g e n e j a  b i a ł o r u s k a  i t y m  r a z e m  n ie  
stf iwiła  s ię  U-ezuie O.

K U R J E R  S P O R T O W Y
Reprezentacyjne składy Polski na mecze 

z Rumunja i Łotwą
Kapitan sportowy PZPN Kałuża usta 

lit definitywnie składy nas/u-j n-jy-t zeii- 
tacji na m ec/e  z R um unją i Lolwą.

Na mecz z Rum unją  k tórv  odbędzie się 
w nadchodzącą niedzielę we Lwov.it1 
skład reprezentacji  Polski jirzedstawia 
się następująco:

Rram karz  —  Łoniow ie/ Obrona: 
Martyna— Bułanow, Pomoc: Dziwisz —
Kotlarc /yk  I  Mysiak. Atak: Urban —
Ciszewski —  Nawrot —  WilLmowski — 
Balcer

Skład ręprezentaeyjiiY na mecz z Ł o ­
twą wr Rydze: Bram karz —  Domański. 
Obrona: Karasiak —  Dalecki. Pomoc: 
Haliszka —  Szczepaniak —  Szaller. A-

n  a

tak Włodarz —  Pazurek Peterek
Łysakowski —  W ypijewsk.

/  druŻMią p o h k ą  do Lwowa 
mec. z. Ruiminją w ijeżdżają  oficjalnie: 
gen. Bończii-L!zdowski. płk dr. RudolJ 
}>. Af illof i kpt Nikolski.

7 ctrużyną naszą do Rygi na mecz z 
Łotwą pojadą oficjalnie pp  pik. Żołę 
dziowski i m jr .  Loth

Rezerwę drużyny polskiej na meez 
z Łotwą stanowią: *

Keller, Michalski, Przykucki. Kisiele­
wski.

Rezerwa nasza na mecz z Rum unją: 
Albański Doniec, Wblczkiewicz Ha 

nin, Z im m er i Król

Skład reprezentacji Łotw y na mecz z Polską
Kapitan sportow i Łotewsikego Zwią Lazdins, 'Zandbergs, Slavisans, StiVn-

zku Piłki Nożnej ustalił nastę]nijącą re- kus, Szejbels. Lindmanis, Tairins, Je- 
prezentację  Łotwy na meez z PoŁką niks. Pótersons, Karlów. Rorduszko
który się odbędzie w najbliższą niedzielę Zawody prowadzić bedzie fiu Pek
w Rydze. konen.

Półfinały piłkarskie o welścfe do Ligi
Program  rozgrywek półfinałowych o chlowicach: Śląsk— Czarni Lwów 

wejście do państw ow ej ligi p iłkarskiej Mecze rewanżowe odbędą się w dniu
przedstaw ia się następująco: 28 b. 111. a mianowicie: w Wilnie: Legja

W dinu 21 b. m. grają, w  Poznaniu: —  Śmigły, we Lwowie: Czarni___Śląsk
Legja—W7KS Śmigły Wilno, w Święto- Świętochłowice.

p. p. w W o łk n w y s k U  Z e sp o ło w e  z a w ó d '  s t r z e l e c  
k ie  o m i s l r z o s t w o  m. W o ł k o w y s k a  n a  z g ło s z o ­
n y c h  1S z. es  pi i to w .

1 m ie j s c e  z d o b y ł  z i s p ó ł  K. P. W ł  V o ł k o -  
wy.sk o.siljgajifc n a  .KM) m o ż l i w y c h  274 p k j .  zd o  
t n  w a ja c  t y tu ł  m i s l r z a  m . W o ł k i n s \-ska i f łn-kna  
ni ig-rodę p r z c e h o d j i i i j  Pow . Komili-tu  Vf1F i  1>W.

2 m ie j s c e  z d o ł iy ł  II z e s p ó ł  K P \V  W ik k o -  
'v \  >tę o s ią gu  j ; |c  2ł»S pkI .  z d o b y w a j ą c  1y tu ł  w-ice- 
m i s l r z a  m  \ V o t k o w v s k a  i n a g r o d ę  ( 'o w ia to w ę g o  
k o m r t e l u  W f .  i }>W.

3 m ie j s c e  z d o b y ł  z e s p ó ł  P o c z t o w e g o  P. V\7. 
W o ł k o w y s k  —  m i a s t o - o s i ą g a j ą c  2Ó0 p k t .

Z a w . ,d n i c v  d w ó c h  p le rw .szyc li  z -.społów n ag  
r o d z e n i  zo s ta l i  in u in ą tk o w e r n i  ż e to n a m i

MLODZFKŻ SZKOLNA STAR T l JK.
DziJ o  g odz .  15 n a  iP ió ro m o n c ip  od i ięd z ie  się 

p i e r w s z y  d z ie ń  z a w o d ó w  s z k o ln y c h  o  n a g r o d ę  
d y r .  SzyksiTusa.

-W z a w o d a c h  b r a ć  b ę d ą  u d z u i ł  n a s t ę p u i ą c e  
s z k u t y  O g r o d n ic z a .  S -k .  H a n d lo w a , - S z k  H iu id lo  
« a  im S ta s z ic a  i G im n .  L i t e w s k ie .

i l ło k o ń c z e n ie  z a w o d ó w  n a s t ą p i  w ,>ot>otę o 
K>odz. 15.

Pokazy Jazdy konnej

1‘OLShA DRI ŻYNA Z LITWA NIK 
I»RZA JEDZłL DO RA GI.

Pr/cd  meczem Polska Łotwa w 
Rydze m iał się odbyć ciekawy mecz dru 
żyn polskich z Łotwy i 1 itwy.

Mieli ze solią spOLkiłć się piłkarze Re 
duły  (Łotwa) z graczami Sparty z (kow 
na).

Dowiadujemy się. iż piłkarze Sparty 
do R\ gi nie. przy jadą.

ZAWODA SPORTOWI: M AkAlil.
W p ią t e k  i s o b o tę  o d b ę d ą  się z a w o d y  orgn  

u i z o w a n e  p r z e z  O k r ę g  W i l e ń s k i  Z w ią z k u  Ma- 
ka t i i  5V | ł ią t i 'k  <ln. 12 h. m  o godz.-  (i p p  
w  lo k a l u  ZTC.S , ,MakiUii“ ( .N ikodem a (ii p o c z ą ­
tek  t u r n i e j u  p in g - p o n g o w e g o  o  p n h a r  r e d a k c j i  
, , ( .a j l  ". W  s o b o tę  dn .  13 1*. ni.  od g odz .  8.30 z a ­
w ody  l e k k o a t l e t y c z n e  i g i e r  spnrtow"yeti  n a  sla- 
d j o n i e  VV1F (P ió ron ioa i t l  z u d z i a ł e m  n a j l e p s / v c h  
zaw c d u ik ó w ( e z e k |  jM a k a l i i1' i . .ŹAKS" oraz. or-  
g a n i z a c y j  h a r c e r s k i c b  O g odz .  2 pp .  m ecz  pił 
k a r s k i .

L. KOW 4LEW SK1 MISTRZEM 
W STRZELANIU.

, \a  StrzcłuŁey M iejsk ieg o  K om itetn  I‘V\ i W łT 
na P m rm .m n cle  o d b y ty  s ię  d o r ń i d y w i d u -  
•dne za w o d i s le z e le e k ie  o  m istr z o stw o  tin ia z d a  
W ile iisk ieg o  T -w a G im n a sty c zn eg o  S ok a l

M istrzem  na rok  1,934— 35 ziesla ł k o w a iew  
ki L on gin . Na d a lszy c h  m ie jsc a c h  z n a le ź li  się

U ran ccw icz, N icp n k o jeż y ck i F t c .t k o w s f  i K o z ­
ło w sk i.

l ' ic r v  sz y ch  5 n a jle p sz y c h  strze lcó w  d o sta ła  
p a m ią tk o w e  że to n y  a m istrz  n a g ro d ę  p r z c -h  ul 
nia  sta tu e tk ę  u fu n d o w a n ą  p r zez  S e k c ję  M a ­
łeck a  S o k o ła  W ileń sk ieg o

A ilektórzj c z ło n k o w ie  T -w a d o c e n ia ją c  og 
rom ne z n a czen ie  s tr z e le c tw a  l  bętląe gorąty .iu i 
p rop agatoram i teg o  roclŁaju sp o r tu , o fiara  ,,|j 
na p o w y ższe  zaw od y  b i i s lz o  ła d n e  i c e n n e  na 
grody: p rzyb ór d o  p isa n ia  — ■ N a c z e ln ik  J a ro ck i, 
ob raz akw ere la  arty sta  m a la rz  M iedzy b łock  j.

K. P W. WYGRAŁO 
W7 W OŁKOAA YSKU.

Z o s la ty  p r z e j s r o w a d z o n c  s t a r a n i e m  P o w i a t o ­
w e j  K o m e n d y  l ' r z y s p o s o b i e n i a  W o j s k o w e g o  76

A\ B e r l i .n e  n a  p o l u  w y ś c ig o w e m  w y s tę p u j ą  z 
p o j i i s a n i i  j a z d y  k o n n e j  k o z a c y  k u b a ń s c y .  —  N a  
i l u s t r a c j i  K ozak  z c h o r ą g w i ą  o  b a r w a c h  c a r s k i e j  

s t o i  n a  r a m i o n a c h  j e ź d ź c ó w
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Wieści i obrazki z kraju
Po tragedji wsi Keszkutany

Zniszczenie —  Praca Komitetu Pomocy Pogorzelcem —  Odbudowa zgliszcz —  Pomoc rządu —
O tych co sieją w,atr

Gdy 28 czerwca nb. zgasłj łuny p o ­
żaru  nad  wsią Reszkutany pow. śwu 
ciańskiego, został) czarno, d>miące zgli­
szcza 63 b u d jn k ó w  m ieszkalnych i 157 
zabudow ań gospodarskich. W płom ie­
niach zginało 300 świń, maszyny ro ln i­
cze i inne ruchomości.

Płacz setek osób, pozbawionych na 
gle m ienia i dachu  nad  głową odbił sit; 
głosnem echem w powiecie. Z in ic ja ty ­
wy i pod przew odnictw em  starosty p 
S tan is ław a D w oraka pow-dał w Swięcia- 
n ach  Komitet Pomocy' Pogorzelcom któ 
ry  wkrótce rozciągnął akcji; na ipijdai- 
sze tereny' powiatu .

Do wszystkich wsi. najm niejszych 
naw et osiedli wytriwryli bezinteresowni 
Lwestarze. Szeroką la lą  zaczęły płynąć 
do Komitetu dary W y niki akcji zbiórko 
wej, s tw ierdzają  jeszcze raz. że wielkie 
nieszczęścia łączą ludzi m ówią o tem 
pożółkłe k a r ty  list ofiar, zapisane drżą 
cem i niewpraw nem  pismem.

Zebrano ponad  116U przedm iotów  da 
mowego użytku, ubrań  bielizny, n a rzę ­
dzi rolniczych i obuwia.

Gotów kL wpłynęło razem z dotacja 
Przewodniczącego V y działu Pow iato­
wego zł. 3206.68. Suma ta, uw zględnia­
jąc ciężki s lan  m aterja lny ludności po 
wiatu, jest duża i świadczy o daleko po 
suniętej ofiarności

Z kwoty z.akupiono 150 sierpów 10 
kos, 20kg. sznurów, 25 pługów 60 wi­
deł. W  najbliższym czasie, pogorzelcy o- 
trzym ają  ponadto  try jer  do czyszczenia 
zboża, 3 sprężynówki, 2 ku łtyw atory  i 
wagon cementu do wyrobu dachówek.

\k c ję  dożywiania prow adził  P ow ia­
towy Komitet. Z magazynów w ydano do 
raźnie —5000 kg. m ąk i  3000 kg. żyta,
110 kg. >-011, 50 kg. smalcu. 660 kg. ka 
szy i 250 kg. cukru

Gdy wśród ludności zbied/.onej i ska 
zanej na obozowanie pod szałasami za 
częły się szerzyć choroby. Komitet nie 
■.zczędził sił by w yjednać nieszczęśliwy na 
pomoc lekarską. Na potrzeby pogorzel­
ców zain ba low ano  apteczkę wartości 
100 złotych

Przy pom ocy p .lulji Bortkiew a  zo ­
wej z Kozic.zyna zorganizowano półkolo- 
nję dla dzieci, z własną obsługą i k u ch ­
nią. 83 dzieci znalazło ubranie , ciepłą 
strawę, trosk liw ą opiekę i rozrywki Dla 
s tarszych dziewcząt otworzono kurs 
szycia.

Na u trzym anie  połkolonji Urząd Wó

jewódzki wyasygnował 300 zł. powiało 
wy zaś kom ite t dożyw iania pg/ydziil.l  
ze swy eh zasobów 2000 kg. mąki, 376 kg 
kaszy, 10 kg soli, 100 kg. cukru-i 31 kg. 
smalcu Z w sdatną pomocą -pies/yły 
Koła Gospodyń Wiejskich.

Po doraźnym  ra tu n k u  przyjść m u ­
siała p lanowa akcja odbudowy. Do tych 
celów pow ołano  lokalny komitet w ie js ­
ki, Składający się z 5 osób. Natychmiaii 
rozpoczęto bezpłatną kom asację gru-i 
tów. Plany realizujące kwestję racjona! 
nej i ogniotrwałej odbudows sporządził 
postd p. Jozef P o lkow sk1 Pogorzelcy na 
skutek Marań komitetu powiatowego u 
zyskali najdogodniejsze warunki kupna 
drzewa budulcowego.

Bilans akcji  ra tow niczej wsi Reszka 
tany jest im ponujący.

Ze zgliszcz pow staje obecnie oclbrzy 
mim wysiłkiem Rządu i Społeczeństwa

nowa wieś R iszk u la ry .  I tu ta j  spraw oz­
danie kończy >ię. Ale trzeba poruszyć 
jeszcze jedno. Wówczas- gdy po zgli 
szczach spalonej wsi b łąka ły  sit p łacz ą ­
ce niewiasty, gdy na miejscu budynków 
stanęły .-.załasy, gdy szerzyły' się c h o ro ­
by i głod zaglądał wr oczy biedakom  w 
tych cli wiłach ciężkich, nab rzmiałych 
łzami, w K es/ku tanach  zjawili się jacyś 
dziwni ludzie. Giclio przemykali się po 
dym iących jeszcze zgliszczach i na wszy 
dk ie  s trony  szeptać...

Plan bezpłatnej kom asacji i wydzie­
lenia jyJliCU pod remizę s trażacką był na 
razie przy jęty przez ludność entuz jasty­
cznie. W ystarczyło jednakże by w yje­
chał ze wsi p. starosta, a juz. się zjawiał 
ag ita to r  i remiza straży' pożarnej s ta w a ­
ła się nagłe czemś co godzi w zdobycie 
narodowe Litwinów czems wrogiem i 
strasz nem. Kac.

Nowo-Świąciany
T Y D Z IE Ń  P R Z E O W P O Ź a ROW Y

Z) X r .  b. z a k o ń c z y }  s i t  T y d z i e ń  P r z e c i w  
p o ż a r o w y " .  R o z p o cz i j l  sit; ju ż  w tln. 27 .X c a p  
s l r z y k i t  ai w  k t ó r y m  w zit- ła  u d z i a ł  o r k i e s t r a  
K. O. P. i u m u n d u r o w a n y  o d d z i a ł  O c h o t n i c z e j  
S t r a ż y  P o ż a r n e j .  30.1 n a  u l i c a c h  m i a s t a  o d b v ł a  
się  k w e s t a ,  a  6 b. m .  w  sa li  „O gn iska*  z a b a w a  
W  c z a s ie  t r w a n i a  „ T y g o d n ia * '  s p r z e d a w a n e  były 
n a lep k a

A t e r a z  u w a g a  n a  m a r g i n e s i e  W s z y s t k i e  
i m p r e z y  w y p a d ł y  n a o g o ł  b l a d o ,  m i m o  w y t ę ż o n e j  
p r a c y  o c n o t n . .  s t r .  p oż .  i k o m i t e t ,  k ió n ,  jK iw sta ł  
n i e  p o t r a f i ł  z a i n t e r e s o w a ć  s p o ł e c z e ń s t w o

KO.NCET B O G F M R A SYK O RA.
ó.X r  b. w- sa l i  m i e j s c o w e g o  ..O gniska '*  od 

b y ł  się k o n c e r t  w i r t u o z a  w io lo n c z e l i s ty ,  B ogn  
m i ł a  S y k o ry .  P r o g r a m  s k ł a d a ł  s i ę  z 3 częśc i  
O d e g r a n o  litwoTy W .  A. M o z a r t a ,  F .  S c h u b e r t a .  
M. B r t ł c h a  i in n y c h .  S ł u r h a c z y  b. m a ł o .  aż  przy  
k r o  b y ło  s ie tiz iei-- w p u s t e j  sa l i  K o n r e r t  w v k a  
za ł .  że  m a ł o  m a m y  w  m i a s t e c z k u  m u z y k i  po  
w a ż n e j .

10-1.EC IE K O. P.
Z r a c j i  10- locia  K O P  o d b ę d z i e  si ; w- N, 

. s w ię c ia n a e h  s z e re g  u r o c z y s to ś c i  w e d h i g  n a s t ę  
p u j i j c e g o  p r o g r a m u -  1.3 p a ź d z i e r n i k a  o g odz
21.30 (9.301 p o w i t a n i e  gośc i  p r z y b y ł y c h  p o c ią  
gii-m z D u k s z t  p r z e z  m i e j s c o w y  K o im te t  O b y ­
w a te l s k i .  n a s t ę p n i e  c a p s t r z y k .  W  d n .  14 p a ź  
d z i e m i k a  o  g odz .  7 u r o c z y s t a  p o b u d k a ,  g odz .  10 
Msza św p o ło w a ,  godz .  11 d e k o r a c j a  K r z y ż e m  
Z a s łu g i  i O d z n a k ą  K O. P . .  g odz .  11.13 —  u d o p  
tac  ja w y c h o w a n k a  I t a t a l j o n u  i S z w a d r o n u  g o d z  
11.20 —• w r ę c z e n i e  p r z e z  K o m i te t  O b y w a t e l s k i  
d a r u  m i e j s c o w e g o  s p o ł e c z e ń s t w a  —- B a o n o w i  
4-oh f a n f a r ,  a  S z w a d r o n o w i  —  t r ą b k i ,  g o d z
11.30 d e f i l a d ą ,  godz .  Kł-fa n a d z w y c z a j n e  z e b r a  
n ie  S M ie js k ie j  Culom u c h w a l e n i a  n r / e m i a n o -  
w a n i a  iii. .M a g a z y n o w e j  n a  ul. K o p u .  g odz .  13—  
o b ia d  ż o łn i e r s k i  g odz .  20 —  r a u t  w O g n i s k u  
KT* W . M ie js c o w e  s p o łe c z e ń s tw o  b e z  Tóż.n iry  n a ­
r o d o w o ś c i  p r z y g o t o w u j e  się d o  g r c m ja ln e g o -  
w z ię c ia  u d z i a ł u  w  u r o c z y s t o ś c i a c h  c h c ą c  w- t e n  
sp c o ó b  w y r a z i ć  *w-oje u c z u c i a  d l a  K o p i s t ó w . Ob-.

Wilki
Z M ołod oezn a  d o n o szą , iż  w- r e jo n ie  R ak ow a  

ukazały s ię  w ilk i. Z p a stw isk  w ta je m n ic z y  sp o  
só b  z g in ę ło  już k ilk a  sz tu k  o w ie c . .1 eo  11 ą  z  o -  
w ie e  z n a ie z lo n o  z a g r y z io n ą  k o ło  le sn  k r ó w k i  
E o k ien k o .

i t .htopey (Uisaęy b y d ło  z ła p a li w lesjr m a łe g o  
w ilczk a .

Czasy ochronne 
na zwierzyną i ptactwo

Z d n io m  15 b .  ni . k o ń c z y  się c z a s  o c h r o n n y  
n a  n a s t ę p u j ą c ą  z w i e r z y n ę  i p l a c t w o :  zsijące*—* 
vszaraki,  ( o p ró c z  w o j .  w iihn isk icgo ,  n o w o p ró c tz -  
k i e g o  i p o l e s k ie g o ) ,  b a ż a n t y —«k o g u t y ,  d z ik i e  i n ­
d y k i  - s im c e  o-raz d z i k i e  i n d y k i  s a m ic e .

Do Grodna po śmierć
Uparta desperatka koniecznie pragnie zachnw?ć Incognito

M G rod n ie  u s iło w a ła  p o p e łn ić  sa m o b ó jstw o  l a l a  tw ierd zą c , /< p o c h o d z i z  W a r sz a w y , a  n az  
p rzez  z a ż y c ie  20 ta b le tek  środ k a  n a se n n e g o  A l- w itk o  f za w ó d  p o d a ła  z m y ślo n y . I>o G rodna  
len u lu , R o cb e m łoda , n in te jw ię e e j  2 3 -le tn ia  k o  p rzy jech a ła  jak ob y  w  ce lu  sa m o b ó jc z y m , jed n a k  
b ieta  n ik o m u  n ie z n a n a  w  G rod n ie , k tóra  n a- p rzy czy n  sa m o b ó jstw a  n ie  c h c ia ła  D odać 
d ę p u ie  rzu c iła  s ię  w n u rty  N iem n a  o b o k  m ostu  -,C
im  M arsza łk a  P iłsu d sk ie g o . Ż ad n ych  d o k u m en tó w  przy sa m o b ó jc z y n i n ie

O esperatk a  zo s ta ła  u ra to w a n a  p rzez  prze- z n a le z io n o , tw ierd z i o n a  że  u to p iła  je  w ra z  z 
eh o d n ió w  i  o d w ie z io n a  d o  sz p ita la  m ie jsk ie g o , p ie n ię d z m i w  N iem n ie  d la  za ta rc ia  ś la d ó w  i za  
P o d a je  s ię  on a  za  J a d w ig ę  S u lik ow sk ą  nauczy  ch o w a n ia  in c o g n ito . D esp era tk a  zd rad za  d a le j  
eie lk ę , z a m ie sz k a łą  w C h ełm ie  p rzy  ul. L ube! s ia n  s i ln e g o  z d en erw o w a n ia  i u p o r c z y w ie  tw ie r  
sk ie j  17. N a stęp n ie  d esp eru tk a  te  zezn a n ia  ovtv o  d z i, że  m u s i o d eb ra ć  s o b ie  ży e ie .

Burza nad gm. olechnowicka
sa d  g m in ą  o le c h n o w ic k a  p rzesz ła  s i ln a  bu- w s i r u n ą ł dom . p r z y g n ie c io n y  z o s ta ł  W ła d y sła w  

rza. Z 17 b u d y n k ó w  g o sp o d a rsk ich  z o s ta ły  zer  P iernika. k tóry  w I; ni c z a s ie  p r z e c h o d z ił p rzez  
u a n e  d a ch y , k ilk a n a śc ie  d r z e w  z o s ta ło  p o la n ia  d z ie d z in ie c . P ie c iu l o d n ió s ł  ' ła m a n ie  ręk i i ra  
n ych . W e w s i K u ja n iszk i k o ło  O lszo w a  w ic h e r  uy na g ło w ie .
zerw a ł str z e c h ę  z  d om u  M ich a ło w icza . V. te jż e  W d ro d ze  d o  sz p ita la  P ie c iu l zm arł.

Od Wydawnfctwa
W myśl uchwały Stałe! Komisji Wydawnictw pism wileń­

ski: h, podajemy do wladom rśd wszystkich zrzeszeń, stowa­
rzyszeń, orąanlzacy] społecznych, gospodarczych i zawodowych 
oraz instytucyj samorządowych państwowych, 2e wszelkie ko­
munikaty o Imprezach o charakterze dochodowym, rekk mowym, 
rozrywkowym oraz o zebraniach, zjazdach I odczytach. Jak rów­
nież wszelkie publikacje nie wynikające z obowiązku ustawo­
wego moaą być umieszczane na łamach naszego pisma tylko 
za oołatą, uiszczona zgóry w  wysokości 30 gr. za wiersz druku
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A P A S Z K A
P O W I E Ś Ć  

Przekład autoryzowany z angielskiego
— Dobrzy —- rzekł kw aśno  To dostarcz, m  tę 

skorupę, byk prędko. Nie uśm iecha mi się poku to ­
wać w Paryżu  o jeden dzień dłużej niż potrzeba.

BO Z DZI A.U XII.
Do surowej reprym endy jakiej się spodziewała 

lw onka  /  powodu opuszczenia kabaretu  przed godzi­
ną zamknięcia, wogóle nie doszło. Na drugi wieczór 
gospodarz nnprożno czekał na jej zjaw tanie się i w 
końcu  pow iedzia ł s tarszem u kelnerowi, że m ożna się 
było tego spodziew ać i że tancerki kabaretow e należą 
do .hołoty", na  k ió rą  nie m o /n a  liczye

Henryk B o h a t  był innego zdania. Zaufał lwonce 
i pozostało m u tylko czekać do godziny, na k tó rą  n a ­
znaczyła ^potkanie. Zobowiązała go, żeby w spray  le 
wazonu Minga nie robił żadnych kroków, dopóki ona 
mu czegoś nie powie i zmusiła w ten sposób do cał- 
łodniowej bezczynności Mieli się spotkać po północy 
w Barze Adrienne. Na wypadek, gdyby się punk tua l 
nii- nie stawiła, poleciła m u czekał do świtu

Ale nie sam  H enryk  nie w iedział, -co robić z cza­
sem  tego dnia. 1 Pont Le Boc spędził go w u k r y i u  w

tanim hotelu po lewej s tronie .Sekwany. Pomimo, że 
ucharak teryzow ał się tym  razem  na robotnika, bał 
się, żeby djabelsko sp ry tna  policja m e  domyśliła się 
w nim bogatego dżen tehnana z poprzedniego  p rz eb ra ­
nia. Co się zaś tyczyło Jakóba  Levardc*a, ten wcale 
nic wychodził na ulicę w dzień. Było to zbyt ryzy­
kowne.

Leyarde przeprożnow ał dzień, leżąc na łóżku, p a ­
ląc papierosy  i przyglądając  się białoniebieskiej, ch iń ­
skiej wazie, stojącej na  piecu Miło było pomyśleć, że 
ta porce lanow a skorupa  przedstaw iała  dla niego pięć­
dziesiąt tysięcy funtów zysku. Z „ tak im  pieniądzem 
można było dużo dokazać. Można było  nawet zostać 
uczciwym człowiekiem,

Gdy się ściemniło, wstał i wyszedł. Ale wpierw 
jeszcze zawinął wazon Minga w zapasową koszulę i 
schował go pod deskę w podłodze, k tó rą  podważył że­
laznym p rę tem  Uczynił lo nie z obaw s, ab \  mu go 
ktoś zabrał, lecz dla zabezpieczenia przed zbiciem 
Pont Le Bec ostrzegał że najlżejsze naw et u.szkodze- 
n i e s  zmniejszyłoby wartość łupu o ka tas tro fa lny  p r o ­
cent.

Schowawszy wazon, włożył czapkę, zeszedł po 
schodach  i p rzem knął się bocznomi uliczkami do B a ­
rn Du Petit  P r in ce“ .

Z punk tu  w idzenia Levarde‘a Bar „Du Petit Prin- 
rć1 przedstaw iał takie sanie dogodności jak  la Rolet 
Tu czuł się człowiekiem nie zaś wyjętym 7  pod p ra ­

wa w yrzu tk iem  i mógł się uraczyć, jeżeli by ł p rzy  pie­
niądzach. p raw dziw ym  absyntem. Od czasu w ojny  
rząd pozw alał sprzedaw ać tylko różne w odm sit na- 
w Kistki, dobre dla dzieci. Dla Le-»urde‘a nie było w ięk­
szej radości, jak  zasiąść V  kącie szynkowm ze szklan 
ką absyntu  w ręku. Ognisty p h n  napełnia ł jego znę­
kany um ysł fantastycznem i obrazam i szczęścia i roz­
grzew ał przy jem nie  wychudzone, zniszczone febrą 
ciało. Przez te kró tk ie  godziny czuł się cz łow ie liem  
i zapom inał o tem, ozem go uczyniło życie.

Wszedł do B aru  „Du Petit P rm ce“ , skinął głowił 
gospodarzowi i usiadł na- swojem  zwykłem miejscu, 
skąd mógł widzieć strum ień życia p rzepływ ający  bul 
warem. A wnęc gości z dalekich krajów, hand larzy  
ulicznych, policję wr g ranatow ych  m u n d u rach  posu­
w ających się powoli, ln n tc h  z pośpiechem  idących 
zbiorowo— wrażenie intensywnego życia. .,akie jes t  
praw dziw ym  tchem Paryża, Odrywał się od tego w i­
doku tylko na chwilę przygotow ania  sobie napoju , to 
jest do lania wody do k a ra fk i  2. a rom atycznym  zielon- 
kaw obm łym  płyn mu i po tem  znow patrzy ł patrzył.

Za parę  dni m iał  się pożegnać z tem m iastem  na 
ziuTsae, .ale pom im o że na obczyźnie czekał go w szelki 
dostatek myślał z ciężkiem sercem  o rozstaniu  z ką- 
1 fu ni, w k tó rych  upłynęło  m u całe "broonicze życie. 
Paryż był dla niego wszystkiem. Aby odpędza- m e- 
t.mcholjc. p rzysunął szklankę do  u s t .

(D. c. n.)
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Rocznica wyzwolenia 
Wilna w Litwie

'14 rocznicę zdobycia W ilna przez 
wojska fe n .  Zebrowskiego Litwini ob 
chodzili wzorem lat ubiegłych żałobnie. 
W  p o gra .licznych m iastach odbyły się 
żałobne ])ochodv i dem onstracje  antypril 
yskio. \Y O ranach  po slronie litewskiej w 
s trażn icach  powiewały czarne chorągwie 
V\ szkołach i koszarach  odbyły się aka- 
dem je i pogadanki

Sad gru iiką  koło Lyngmian grupa 
Wyrostków litewskich urządziła antypul 
ską dem onstrac ję  podczas k tó re j  śpie­
wano pieśni skierow ane przeciw ko poi 
•skiej okupacji

Spadek ilości chorób 
zakaźnych 

w Wileńszczyźnie
Wobec energicznej akcji zapobiegaw 

czej w ubiegłym tygodniu zanotowano 
zaham ow anie wzrostu chorób zakaźnych 
na Y\ iienszczy źnie.

Zanotowano przedew.szystkieni znacz 
ny  spadek zaciiorowań na tyfus p lam i­
sty i czerwonkę. Natomiast stwierdzona 
45 w ypadków  zachorowań na tyfu brzti 
szny.

Grzecznej i sumiennej 
obsługi I

b i iz  po  iraz z g ł a s z a j ą  S . i ;  do n a s  n a s i  c z y tH -  
u i r y  l  p r o ś b ą  o p o r u s z e n i e  w  p i ś m i e  . sp ra w y  ol) 
s ług, w auto*>usac.h Yrboiiu O p o w i a d a j ą  (, b a r ­
d z o  j a s k r a w y r h  w y p a d k a c h  niiegrzoczno.śc i i n ie -  
m a n i e a n o ś ć i  o b s łu g i  W  te j  s p r a w i e  p a r o k r o t n i e  
7.ibii-rali .Mny g ło s  n a  te in m ie j s c u ,  d o r a d z a j ą c  
j e d n a k  w iększo*!  i z g ła s z a j ą c y c h  się  d o  n a s  bez  
p o ś r e d n i o  z w r ó c e n ie  z. r e k l a m a c j a m i  b ą d ź  do  
“  a d /  A .ó o i iu ,  b ą d ź  d o  p o l ic j i .  D z iś  z n o w u  
o t r z y n ia b ś in y  list n a  11-■ i ti rnat .  Pojiieyyuż a u t o r  
l i s tu  ]i\-l g o s n e m  w- iias/e.ni m ie ś c ie  i osobiśc.ie 
J a k o  z u n iH -s /k a ły  n a  p o w i n ę p ,  d o c h o d z i e  sw e j  
tkany w<l> n ie  anoże,  z a m i e s / o z u m y  list . N iech  ter, 
g lo s  b ę d z i e  j e d n o c z e ś n ie  p o w o d e m  że  w ł a d z e  
V V > ’ u  z a i n t e r e s u  ją s ię  g o r l iw ie j , ’ n,iż d o t ą d  
, p r a w ą  o b s łu g i  w  a u t o b u s a c h .

S zan ow n y  P a n ic  fted a k to rze l 
... Z" ™ 'r ~ , się  d o  P ana z  p rośb a  o  o b ro n , 

J j T '  k‘, r  ita .l‘t«yeh  z u s łu g i a u to b u su *  m ie j
. sP raw a pi zed staw  ia s ię , ,«k  n a stę

p u j ; n  so b o le  fi go  b. m. w s ia d łem  d o  autu  
b i o t u  Vr rK4H4, n u .n r , k on d uk toru  :!7 b y ło  to 
o  i d z iu ii  Ili (4 p  | X  .li-chafeie  ze  L w ow sk iej' 
d o  S u w ogru d zk iej. W y k u p iłe m  b ilet za  20 gr 
który d o łą cza m , k o n d u k io r  p rzy ją ł o d e  m nie  
50 gr P o  d o ręcze n iu  b iletu  za żą d a łem  ri-szly. a 
za  ta k ie  żą d a n ie  zo sta łem  a ro g a n ck o  zw y m y śla n y  
p rzez  tegoż k e n o u k lo r a . W  o b ro n ie  sw o je j  zw ro  
cifem  się  d o  p o lic ja n ta  na d w o rcu  Nr. 984. ale  
Snterw cne ja  już  b y ła  sp ó źn io n a  p on iew aż a u to ­
b u s od szed ł. C hcąc zn a leźć  o b ro n ę  u w ła d z  a u to ­
b u so w y c h  y.ukałein logos*, a w ię c  k o n tro lera , 
bytem  w b iu rze  (J a g ie llo ń sk a  14) a n a w e t  na  
M ostow ej u ja k ie g o ś  d y rek to ra , n ig d z ie  n ik o g o  
u le  zasta łem . P rzy te j o k a z ji d o w ied z ia łem  s ię  
o d  sp o ty k a n y c h  w  sw e j w ęd ró w ce  o só b  żc  ta k ie  
w y p a a k i n ie  są rza d k o śc ią .

U p rzejm ie  w o b e c  leg o  p ro sz ę  Pana Ited ak tora  
o  p o r u sz e n ie  na łam ach  sw e g o  p ism a  tej sp raw y .

Z p o w a ż a n ie m
P io tr  V\ o jtk iew lcz .

\d r » s  B a r a n o w lc ze , s z o s o w a  212.

Zniżka cen w wagonach 
restauracyjnych

Z ł lu iu m  10 b. m .  w w a g o n a c h  r e s tu r a e y  j- 
n y c h  m iędzy  n a r o d o w e g o  to w a r z y s t w a  o l io w ią z u  
j e  n o w y  r n n n i k . ('.cna o b i a d ó w  k o l a e y j  i d a ń  
p o j e d y n c z y c h  o b n i ż o n a  z o s t a ł a  o d  10 d o  15 p r o c  
M o ż e  k r o k  te n  s p o w o d u je ,  że  w a g o n y  r e s t a u r a ­
c y j n e ,  ktoi-c  d o ly o l io z n s  k u r s o w a ł y  p r a w i e  p ró ż  
n e  z a p e ł n i ą  s ię  podróż-i iym i.

_  E A T R  k  ó  ^ H U L A ^ C j E
O zIŚ  i J u t r o  o godz* 8 -e j w ie e z .

Zwyciężyłem kryzys
Śląska wystawa 

przedłużona
J a k  się d o w i a d u j e m y  w y s t a w a  o b ro n y  p r z e  

c iw gazow c-j  i I r zee iw - lo tn icze j  z a rg an izm y -an n  
p r z e z  a la s k i  O k r ę g  W o j .  I .O P P .  w  K a to w ic a c h  
l a n i k i n ę l a  z o s t a n i e  ze  w z g lę d u  n a  j e j  w i t l k i e  

pow <>d/en ie  d o p i e r o  21 lun, t. j. o  t y d z i e ń  jióź 
i . ie j  n i ż  t o  b y ł o  zJunicrzom*.

Zaliczenia kolejowe
k t ó r e  w p ły n ę ły  d o  K asy  1 T w a ro w e j  s t a c j i  W 

d m a  l t  p a ź d z i e r n i k a .
55-18.",7: ÓÓ5081 556530. 506; 2>78; 557367;
993- a a 8085 238; 430; 468 050 titil BCśt 
717-/ 772; 791 801 004; 808 815: 807 868- 
905 .558912, 917; 931; 938 950 ; 953 9.36:
964- 971 978- 98,5 559015; 018; 024; 038,
071; 07 4 ;  078 08! 101; 108; 112; 115-
590727; 590728; 751: 737;  745; 740; 749: 7a0- 
841;  819: 8145.
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Rzeczna łódź podwodna
Wynalazek młodego wilnianina

Jeden z absolwentów Szkoły Tech- Lódź ostatnio została w ypróbow ana 
nicznej v. Wilnie skonstruow ał model na Wilji. Młody wynalazca znajdował 
rzecznej łodzi podw odnej W łodzi mo- sie pod wodą przez dłuższy czas. 
żf wygodnie pomieścić się jedna osoba.

Z mostu Zielonego do Wilji
Z  m ostu  Z ie lo n eg o  rzu c ił s ię  w czo r a j do W ił Zo zn a le z io n y c h  d ok u m en tó w  a m ia n o w ic ie  

ji ju k i. o so b n ik  w ce lu  sa m o b ó jczy n i. M im o za- k s ią że czk i w o jsk o w e j  1 ie g iiy m a c jl w y n ik a , że  
rzą d zo n y ch  n a ty c h m ia st p o szu k iw a ń  n ic u d a ło  sa m o b ó jc ą  tym  b ył J o z e f  k o jr o  (Y iile ń sk a  28) 
s ię  o d n a le ź ć  z w ło k . b. c z ło n e k  Zw N ar. S o c ja lis tó w .

Ten nie był naiwny
Ił. YYajman, w ła śc ic ie l b iu ra  e le k tr y c z n e g o  

p rzy  u lic y  W ile ń sk ie j  o trzy m a ł om  g ila j l i s i  an o  
n im o w y  z  żąd a n iem  w y p ła c e n ia  z l. >00 i z p og  
r ó żk ą , że  g d yb y  p rośb y  n ie  u w z g lę d n ił zo sta n ie  
za b ity , z a s  d om  je g o  b ęd z ie  sp a lo n y .

Zaginięcie ucznia
N ied żw ieek a  flł. (N ow ośw  ieek a  9) p o w ia d o P o  d w u d n io w y m  p o b y c ie  w s to lic y  ch ło p cy

d o  szko ły  1 za g in ą ł. P o lic ja  za rzą d z iła  d o ch o d zę  
nic, w w y n ik u  k tó r eg o  s tw ie r d z o n o , iż  z  Ntedż- 
w ieck im  o p u śc iło  d o m  r o d z ic ie lsk i je sz c z e  trzech  
u czn iów  i że  ca ła  cz w ó r k a  w y jech a ła  d o  W ar  
sz a w y .

Jest w Wilnie wielu ludzi...
których Przeznaczenie m oże w krótce od n a­
leźć w zaułkach b iedy , w y d o b y ć  z szarzy­
zny zaprosić do uczty życia Sa to  ci, 
którzy me przestali m arzyć o lep sze, przy­
szłości, którzy odw ażn ie w ych od zą  na sp ot­
kanie sw ego  Szczęścia , nabyw ając los do  
1-ej klasy now ej, 31-ej u lepszonej, dającej 
v ięcej szans, loterji. O czekuje ich jedna  
z licznych w ygranych —  w  k o l e k t u r z e

A. WOLAŃSKA
W I E L K A  Nr,  6

Ciągnienie 1 ej kl 18 października. Cena losu 7i zł. 40, 7 2 zł 20, % zł. 10.
P. T . G raczom  zam iejscow yfa  w y jy ła m y  lo*y d o  otrzym aniu zam ó w ien ia

K onto  P. K O. Nr. 1454bl

Teatr i muzyka
W  W I L N I E

—  T e a tr  M uzyczny ..L u tn ia" . —• W ystęp y  
J a n in y  K u lczy ck ie j . D z is ie jsz a  p rem jera  ,BAL  
w  SA.Y0.Uf". D z iś  o  godz .  8 15 o t w a r c i e  .sezonu 
z im o w e g o .  P r z e d s t a w i e n i e  i n a u g u r a c y j n e  w y  pet 
n i  o s t a t n i a  n o w o ś ć  r e p e r t u a r u ,  s ły n n a  o p e r e t k a  
I’. A b r a h a m a  „ B a l  w  S a v o j u ‘.

W  ro l i  A lark izy  w y s t ą p i  J . K u lc z y c k ą  W ro 
la c h  g łó w n y c h  n a j w y b i t n i e j s z e  siły z e s p o łu  z 
l i a l m i r s k ą ,  L n s o w s k ą ,  D e m b o w s k i m .  S z c z a w iń ­
s k i m  i T a t r z a ń s k i m  n a  cze le .  W  w i d o w i s k u  b ie  
irze u d z i a ł  k i l k a d z i e s i ą t  o só b .  N o w i  o r y g i n a l n e  
i „ o l u e j e  i t a ń c e  w  w y k o n a n i u  z w ię k s z o n e g o  ze  
s p o ł u  b a l e to w e g o  w u k ł a d z u  l i a le t in i s t r z a  .1 < io 
s i e l s k ie g o .  O p r a c o w a n i e  r e ż y s e r s k i e  . D onios-  
t a w s k ie g o .  P rz y  p u lp i c i e  M. K o c h a n o w s k i  D z i ­
s i e js z a  p r e m j e r a  w y w o ł a ł a  o g ó ln e  z a m t e r e s o w a  
nie.

—  T e a t r  M ie js k i  P o h u l a n k a .  —  O s ta tn ie  
p r z e d s t a w i e n i a  J Z w y o i ę i y ł e m  kry  e s "  —  p o  ce 
n a c b  p r o p a g a n d o w y c h .  Dziś ,  \v p i ą t e k  d n ia  TO 
b m .  o  g o d z .  8  w j e d n o  z o s t a tn i c h  p r z e d  J a w i e ń  
d o s k o n a ł e j  k o m e d j i  w spóło/.e.snej Y cf tp iusa  pt.  
i ..Zwyciężyłe.m k r y z y s  . —  C « u y  ( l ro p a g a n d o w  e

—  N ie d z ie ln a  pop iH udnińw ka w T ea trze  na  
P o h u la n r r . W  n i is lz ie lę  d n i a  14 lim. o  godz.  4 
u k a ż e  się n a  p r z e d  daw-ienili  p o p o ł u d n i o w e m  
p rzep ię -k n a  b a j k a  d l a  dz iec i  yeedług Yndi r se n a  
p. t.  „Stoyr lR . Ceny- p ro p a g a n d o y y e.

—  S ta ły  T c a łr  O b jazdow y g ra  d z iś  12 t>. 
W. yv S z c z u c z y n ie  w s p ó łc z e s n ą  s z l a k ę  \y 3-cti 
a k t a c h  N D ru r .k ie j  „ Ż a m k u ię te  drzyyi J u t r o .  
13 l im. T e a t r  O b jazdoyyy  g r a  w  W o łk o w y s k u .

—  K. U m iń sk a  i Z. D ygat n a  P o h u la n ce!  
W  n i e d z i e l ę  d n ia  ’ l p a ź d z i e r n i k a  o  godz.  11 r. 
o d b ę d z i e  isię w  T e a t r z e  n a  P o h u l a n c e  a n d y e j a  
m u z y c z n a ,  yychodząc ą  y% z a k r e s  p rzecb tayy ien  d la  
s z k ó ł  .ś redn ich .  W y s t ą p i ą  yyybiln i  m u z y c y  o r o /  
g ło s ie  j u ż  z a g r a n i c z n y m  K. U m iń s k a  i Z. D ygat .  
W p r o g r a m i e :  l lac l i ,  M o z a r t .  C h o p in .  W ien i f tw  
sk S ta tk ó w  ski \ u d y c j a  t a  n o s i  e l i a r a k l e r  ..Sty 
lizoyyanej  m u z y k i  t a n e e v i i e j B ę d z i e  royyniez 
pi zeproyy a d z o n y  p le l i i sey t  w i ió c l  m ło d z ie ż y .  —  
S ło w o  yy-stepne p r o f .  T. S z cli go w.ski ego. YYslęp 
d la  m ł o d z i e ż y  n a  w .szystk ie m ie jsc a  p o  25 groszy  
S z a ln i a :  p a r t e r  i I p i ę t r o  p o  lt) g ro sz v .  b a l k o n  
5 g ro szy .

—  A d a  S a r i  w S a l i  K c n s c ry y a to r ju m .  J u t r o  
w iobatc; d n i a  13 p a ź d z i e r n i l  a  o , g o d z .  8.30 w 
o d b ę d z ie  się jedyny- k o n c e r t  św ini  o w e j  stayyy 
- p i e w a r z k i  Ady S a r i .  P r o g r a m  z u p e ł n i e  trłiwy- 
P o z o s t a ł e  l i i le ty  v s k le j i ie  m iizy«z ,nym  „ F i l l i a r  
m o n j a “  ul.  W i e l k a  8. yv d n i u  k o n c e r t u  yy k a s i e  
sa l i  K o i i se ry y a to r j iu u  , K o ń s k a  1) o d  g o d z  11 
licz jłrzćTWy,

R A D J 0
W WILNIE

PIĄTIÓK, i l n i a  12 p a ź u / . i c r n fk a  193t r.

f i .4 j ;  P k A ń ,  M u z y k a .  'G im n a s ty k a .  D z ie ń  po r .  
t tiyy-ilka ] m „ d o m u .  7.40 l łro g r .  d z ic j in y .  7,50: 
yoncer*  r e k i a m o w y .  7„,5;  G ie łd a  ro ln ic z a  11,57 

( r a s .  12.00 H e j n a ł  12,03; W ia d .  m e te o r .  12,05: 
odz .  p rz e g l .  p r a s y .  12 10 M u z y k a  le k k a .  12.45: 
i o g ad .  dl; k łb ie t .  13,00: D z ień ,  p o ł  13.30: Au 
d y e  j-1 M ło d z ie ż y  P  (;. K. l a  30 :  W i a d  e k s p o r l  
l a . 8.3.^ (,oifz. ode .  p n i ,  13,45: \ u d v e j a  m uzY cz-  
f a. 15,4a:  A u d y c  ja d la  c h o ry  ch  17,1.3; K o n c e r t  
s r h s tó w  17.50: \ u d .  d la  dz iec i .  18.1.5; M u z y k a  
lekika. 18.35: s l u z y k a  z p ły t .  18.45: „ Z y c ie  i o b v  
c z a j e  z.yy-ierząt —  ż y r a f a " .  19.00: D. c. k o n c e r t u  
19,20. P ogud .  i k t u a l n a .  19.30:  Wk-sołe p i o s e n k i  
a n g ie ls k ie .  9.4.5: P r o g i  n a  s o b o tę .  19.50. W ia d .  
s p o r t .  >0.00: 1‘o g a d  m u z y c z n a  20.15; K o n c e r t  
s y m f o n ic z n y .  D z i e n n i k  w ie c z .  „ J a k  p ra e u je m y -  
yv P o l s c e " .  22,30: ,P o e z j a  u k r a i ń s k a " .  22.40:
W il. yyiad kolcjoyy,*. 22,;>0: KonceTt rcklamoyyy-.  
23.00: \ \  iad . m e te o r .  23,00: M u z y k a  t a n e c z n a .

SOBOTA, d n i a  13 p a ź d z i e r n i k a  1934 r.

fi.45: P ie ś ń .  M u z y k a ,  ( i i i i iu a s ty k a .  Dziel i ,  p o r  
< liyy-ilka p a ń  d o m u .  7 40 P r o g r  d z i e n n y .  7,.30 
L o n e e r f  rek lam o y y y .  7,5.5: G ie łd a  ro ln ic z a ,  11,57 
C zas .  12.00 H e j n a ł  12.03 W ia d .  m e t e o r .  12.0,3 
P rz eg l .  p r a s .  12.10: M u z y k a  t a n e c z n a .  13.00 
D zień .  poi .  13.05; ,S ły n n e  u w e r t u r y .  15.30- W i a d  
e k s p o r l .  15,35: od z  ode .  p o w .  i.b 4 5 : N o w o śc i .
1 fi,30 W e s o ł a  a u d y c j a  d l a  dz ie c i .  17,00: P i e ś n i .  
17.20: R e c i ta l  lo r te p ia noyyy  17.50 „ G o r s e t  a 
m a łżeń s tw -o "  —  p o g a d .  18.00: P rz e g l .  p r a s y  r o b i  
18,10: l y g u d n i k  lit 18,1,3: . .M e e t ia g i  h i p p i c z n e "  
p o g a d .  18.2.3: M u z y k a  l e k k a .  18,4.i: -Reportaż .
19,00: P io s e n k i  ludoyye. 19.20:  S z a m o tu ły___
g r o d  H a ls z u i  z O s t r o g a  19,30: l-Lw ory  n a  dyva 
l o r t e p j n u y  (p ły ty ) .  19,4,3; P r o g r .  n a  niedziedę.  
19,50: Wliad. s p o r t .  19„5(i: W i l .  yviad. (sport.  20.00 
M u z y k a  le k k a .  20,4,3: D z ień ,  yyieoz. 20,5.3: „ J a k  
p r n c i i j e n n  yv P o isc i  ' 21.00 K o n e e r  populaTny ' 
21.4.5: YTieś y\ I K e r a l u r z e  b o lsz c y y ie k ie j"  —
szkic, 22.00: K o n c e r t  r ek lam ow y-.  22.1.3: M u z y k a  
t a n e c z n a  2 3 ,00 ;  W i a d .  m e t e o r  23,05: „ P r o s z ę  
k o c h a n e g o  s ą d u "  23.3.3: M u z y k a  t a n e c z n a .

Ofiary na powodzian
—  K o n tu  P . K. O. N r .  15.555 W i l e ń s k ie g o  

W o j e w ó d z k i e g o  K o m i to lu  P o m o c y  O f i a r o m  Po- 
yyudzi yv W i l n i e  w  d n .  11 b. ni.  yyynosiło  zł. 
fi8.88fi.26.

St. Szpinalsk! profeso­
rem Konserwatorium 

Wileńskiego
Znakom ity  p ianista wirtuoz, b. uczeń 

I Paderęyy.skic"o. objąt klasę gry forte- 
pianoyyęj yv Konscryyatorjum Muz. yv 
W ilnie. > ieyvąt])byvie, Stały poby t świet 
nego ar tysty  yv Wilnie odbije się jak n a j  
dodalniej —  na życiu muzycznem n a ­
szego n.iusta. Inform acji w sprayyie kia 
S y  prof. Szp1 italskiego udziela sekretar- 
jat Konserwatorjum  tylko do dn. 15-go 
b. ni. yv godzinach od 4— 7 po poł.

Kina i Filmy
YYajnian. o c z y w iśn ie  OKupu n ie  z ło ż y ł lecz. 

p o n ia d o n d t  p c lic ję , k tóra  u rzą d ziła  za sa u zk ę  w  
m iejseu . g ilz ie  a n ia lo r o w ie  ła tw eg o  „zarob k u "  
ż ą d a li z ło żen iu  ok u p u .

ććikt jed n a k  n ie  p rzy szed ł. fe).

m ila  p o lic ję , iż  14 le tn i jej sy n  M icha! w y sz e d ł w rń eili bez N ie d z w ie e k ie g o . YY suóftow  a rzysze
p rzygód  sk ła d a ją  c o ra z  to  n o w e  zezn a n iu  i plą  
c zą  s ię  w o św ia d c z e n ia c h .

C o się  sta ło  z  M ed zw iec k lm . d o tą d  n iew ia  
d o n io .

O  I ILM rU  „T A K  P.AYYTJfi I " .

Yezkojyy-iek n i e  p i s u ję  o f i lm a c h ,  n i e  m o g ę  
się  p o y v s t rzy m ae ,  liy n i e  n a p i s a ć  j i a r ę  uyvag, 
j a k i e  m i  s ię  n a s u n ę ł y  w zyyiązku z w i d z i a n y m  
h u m o r y s t y c z n o  t r a g i c z n y m  o b r a z e m  o c a r z e  Pa- 
y»3e i f i k -y  jn ym  p i . r u c z u i k u  Kiże. \ a  ])odst.iyyie 
p o d o b n o  f a k t u  h i s to r y c z n e g o ,  r o z b u d o w a n e g o  
d o  g r a n i e  nieTnożliwwści,  o p a r t o  tę s m u t n ą  h u  
i i iu re s k ę .  Miał:, n a  c e lu  o c z y w iś c ie  p r z e d s t a w i e ­
n i e  zyyy ro d o ia łó s e i ,  t y r a n j i .  o b ł ą k a n i a ,  m a n j a c -  
tyva i w ogól c oczyyyis tego  t iezse i isu  c a r o s ł a w ja .  
T y m e z a s e n i .  yyy-buTnie g r a n a  ,i p r z e m y ś l a n a  p o ­
s ta ć  c a r a  P a t r i a ,  yy i n t r r p r e t a e j i  a k t o r a  p r z y ­
b r a ł a  c e c h y  t r a g ic z n e ,  t a k  z n a k o m ic i e ,  t a k  sufi 
t ę tn i e  w y b i j a j ą c e  s ię  z p o d  m a s k i  p a j a e a .  t a k  
yyyliorn ie  o d m a l o w a n y  z o s t a ł  t e n  c h o r y  m ó z g  
u ies -zezęśl iw ego  z y y y ro d n ia le a ,  .sponiewicran!*g/> 
p r z e z  p o s t ę p o w a n i e  m a t k i ,  o b c i ą ż o n e g o  d z i e ­
d z ic z n ie .  m a j ą c e g o  o l b r z y m ie  z a k u s y  ,i r y c e r ­
sk ie  ndrnc-l iy (yy.szak uyy-oJnił K o ś c iu s z k ę  i  u  
ezęs tn ikóyy  I n s u r e k c j i '  a  o b o k  tego  w a T ja c k ie , 
g łu p i ,  p o m y s ły .

W tv m  p o z o r n i e  z a l i a w n y in  o b r a z k u ,  s k o n  
d e n s n w a ł  się c a ły  t r a g i z m  ty c h  p o t w o r n y c h  i 
yyiecznie z e s t r a e h a n y c h  yyładeóyy na jyyaęks /eg .i  
p a ń s t w a  n a  śyyiecie. J a sk ra y y e  zes tayy ien ie  f a k  
tóyy, gdy  c a r  zry w a  się ' / s z a la ły  ze  s ta rc .hu  i 
w r z e s z c z y  p y t a n i e :  .K to  k r z y c z a ł  k a r a u ł ? ! "
a l a r m u j ą c  ca ły  d r ż ą c y  p rz i s l  n im  pt-r.sosiel p ą ł a  
t o w y .  a  t u  c h o d z i  t y lk o  o... u s z c z y p n ię c i e  p rze i  
z a l o t n ą  d a m ę  d w o r u  g łu p o w a t e g o  a d j u t a n t a  
p o d k r e ś l a  t e n  w ie c z n y  s t r a c h ,  w ie c z n y  n i e p o k ó j  
yyładeóyy, o t o c z o n y c h  t y lo m a  s z a r ż a m i ,  w o ł a j ą - 
r  em  i p ó łg ło s e m  „ c a r  ś p i ",

I n n a  jes t  sc e n a ,  k i e d y  p i ę k n a  G a g a r i n a  t a ń  
ezy p r z e d  syyym c a r s k i m  k o c h a n k i e m  b y  g o  roz 
w es e l ić .  1 on  w c s ę l l  się , n u c ą c  p i o s n k ę  d o  te g o  
p eyyo lucgo  tąńe.a. Glos p o n u r y ,  g łę b o k o  c h l a p  

- l w y ,  zdaje  s ię  . r o z c h o d z i ć  p o  w n - l s i e h  s a l a c h  
p u s t y c h  i 7 k t ó r y c h  h id z i e  p o u c i e k a l i ;  n a s t r ó j  
j e s t  b a j e c z n y

B ów m ie p r z e j m u j ą c a  je s l  k o ń co y y a  sc e n a ,  
k iedy ca r  s tw ie r d z a ,  ża  j “d e n  tiył w ie rn y  i p o  
t r z e b n y  p a n u j ą c e m u ,  o to  ten  K ieże  (k tó ry  w c a le  
n ie  i.stniaB, a  i t e n  o k a z a ł  s ię  w-or, z ło d z ie j  i 
d o b r z e  b y ł o  z d e g r a d o w a ć  go.  c n o o in ż  p o  ś m i e r r i  
YY p ó ł  o b ł ą k a n y c h  o c z a c h  c a r a ,  yv j e g o  szp<*t- 
U-ej , t a t a r s k i e j  t w a r z y  m a l u j e  się n i e t y l k o  g łup-  
k oyya tośc  ' z a z n a c z o n a  m i m o  g ro te sk o y y eg o  s ty lu  
ca ło ś c i  b a r d z o  u m i a r k o w a n i e ,  a l e  t a k  g łę b o k i  
s m u t e k ,  z n i e c h ę c e n i e  o b r z y d z e n i e  d o  t e g o  c» 
go o t a c z a ,  że  w y w o ł u j e  n i e s p o d z i a n y  o d r u c h  
l i tości .

YYlogóle n a d s p o d z ie y y a n y  u m i a r  p a n u j e  yv t e j  
s a t y r z e  z d a w n e g o  r e ż i m u  n a w e t  yy tye-h s r -  
n a c b .  k t ó r e  m o g ły  w z b u d z a ć  o b a w ę ,  że  b ę d ą  
p o t r a k to y y a n e  b - u t a b i i e .  ( j d y b y ż  w r e s z e i e  u  n a s  
p o t r a f i l i  d a r  coś  p o d o b n u e g o  z a m i a s t  yy-ierr 
ny eJi b z d u r  yy r o d z a j u  czy  L u c y n a .  . H H.

i

„CZARNY' K O T "  (K in o  T a n ) .

Fi km ten ,  n u ra c  p o w o ł a n i a  s i ę  n a  Ł d g a r d a  
P o e .  n i e  p o s i a d a  a b s o lu tn i e  n i c  z te g o  g e n ja ln e -  
g o  p i s a r z a  —  a n i  f a b u ły ,  a n i  t e ż  —• te g o ,  p o  m i 
s t rzoyvsku  o d d a n e g o ,  n a s t r o j u  w z r a s t a j ą c e j  s to  
p n i o w o  g ro z y .  F a b u ł a  f i lm u ,  k t ó r ą  tu  m a  o d d z .a  
lać  n a  yvidza,  jes t  d z i e c in n i e  n a i w n ą  i m e d o łę ż  
n i e  z b u d o w a n ą ,  t o  te ż  n a s t r ó j  m e s a m o w i to ś  
n ie  m o ż e  się  w ż a d e n  s p o s ó b  ysy iw orzyć .

-Akcja to czy  s ię  n a  W ę g r z e c h .  Z d ra j c a  i n ż y ­
n i e r  f l j a l m a r  P e lc ig e r ,  k t ó r y  p o d c z a s  w o j n y  ś \v i I 
toyyej w y d a l  f o r t  n i e p r z y ja c i e lo w i ,  b u d u j e  n a  
m ie j s c u  t e g o  f o r t u ,  n a  t r u o a e h  ty s ię c y  ż o łn ie rz y ,  
— p a ł a c ,  o dziyy-nej a r c h i t e k t u r z e .  P e lc ig e r  je s t  
s a t a n i s t ą ,  100 p r o c .  „ c z a r n y m  c h a r a k t e r e m  *, k t ó  
r y  z a b i ja  s w e  'l iczne  ż o n y  i e d n ą  za  d r u g ą ,  i p r / e  
choyyuje  ich  c ia ła ,  w  d z i w n y  s p o s ó b  z a k o n s e rw  o  
w a n e  w  p i w n i c a c h  sw e g o  z a m c z y s k a .  J e s t  w re  
szcie ż o n a ty  z c ó r k ą  s w e j  o s t a tn i e j  o f i a ry ,  p a n i  
V e r d i g a t .  (.hc.e r ó w n i e ż  zab ić ,  w id o c z n ie  d l a  k o m  
p le tu ,  m ł o d ą  p a r ę  m a ł ż e ń s k ą  —  J o a n  i P i o t r a  
Allisonsóyy- k t ó r z y  p rzy -pa dk .  p o d c z a s  k a t a s t r o ­
fy  au to b u s o y y e j  t r a f i a j ą  d o  jego  p a ł a c u .  J e d n a k  
b y ły  p r z y j a c i e l  'P e lc ig e r a  d r .  Y erd eg a t ,  ik tóry 
■yyrócit yyłas iiie z z e s ł a n m  n a  S y b e r j ę ,  by  się  do  
w iedz ieć ,  że jego  ż o n a  i c ó r k a  zos ta ły  z a m o r d o  
w a n e  p r z e z  P e lc ig e ra ,  —  k rzy  ż u je  s z a t a ń s k i e  p la  
liy. YYĄsadza za  p o m o c ą  d y n a m i t u  c a ły  z a m e k  w 
poyvietrze, r a t u j ą c  u p r z e d n i o  m ł o d y c h  m a ł / o n  
k ó v . , i Item s u m e m  k o ń c z y  s ię  ta  n i e w i a r o g o d n a  
h i s l o r j a  p r z e r a s t a j ą c a  s w ą  bezsensoyy-nością i 
b r a k i e m  lo g ik i  yyszystkie  prayy ie t  zw. n i e s a m o  
w i te  f i lm y.

J e d y n i e  n iew ą tp l iy y ie  d o d a t n i ą  s t r o n ą  tego  
f i lm u  je s t  d o s k o n a ł a  g r a  dyvóch „ s p e c j a h s tó v  
o d  n ie sam o y y ito śe i .  B o r y s a  K a r lo f f a  i Beli  F u g  i 
si —  n i e z a p o m n i a n e g o  .księciu D ra g u l  P o m :  
n io  n a j w i ę k s z e g o  yyysiłku. j e d e n  j a k  i d r u g i  n ie  
m o g l i  d u ż o  w y d o b y ć  z te j  rozpacz l iyve j  „ b u j d y  n a
r e s o r a c h " .

P o  o b e j r z e n i u  t e g o  f i lm u  p o z o s t a j e  yy w i d / u  
p o c z u c ie  n i e s m a k u  i szczery- .żnl, —  że  i izem  
z n ie s a m o w  item  z a m c z y s k ie m  i jego  z b r o d n ic z e  
m i  m i e s z k a ń c a m i  n i e  zo s ta l i  yy-ysadzon w po- 
yy-ielrze w s zy scy  c i .  k tó r z y  p r z y c z y n i l i  s i ę  ren l i -  
zacji  te g o  f i lm u

J a k o  n a d p r o g r a m  d o ś ć  s ł a b a  komiMlja z 11- 
d z i a ł e m  p o p u l a r n e g o  k o n u k a  —  M in ia  S u n e r -  
y i l la .  A. Sid
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K R O N I K A
D ziś: M ak sy m ilja n a , L u d w ik a  

Jutro: E d w ard a Kr. W.

W ith i  d i lu n c a  —  (o d x . 5 m. 42  

Z a c h ó d  a ło ń ca  —  | o d i .  4 m . 28

Spostrzeżenia Zakłada Meteorolagjj U. 8 B. 
w Wilnie z dnia lt/X —  1934 roku.

C t ó n ia n ie  760 
T e m p .  śr -d n ia  -f- 8 
T e m p  n a j w .  -f  10 
T e m p  n u jn .  X- 7 
O p a d  , l a d  
W i a t r :  p łd n  
Tt-nd. b a r .  z n i ż k o w a  
U w a g i :  p o c h m u r n o ,  d eszcz .

—  P r z e p o w ie d n ia  pn§,>dv w ed łu g  I'. I. M .:
Z a c h m u r z e n i e  . z m i e n n i '  z p r z e l o t n i  mi drsz-eza-  
n i i ,  z w ła s z c z a  w  d z i e ln i c a c h  p o ł u d n i o w y c h  — - 
N ie c o  c h ło d n ie j .  1 'm i a r k o w a n e ,  c h w i l a m i  d o ś ć  
s i l n e  i p o r y w i s t e  w i a t r y  z pó tnoco-z .ach iK lu  i za  
c h o d u .

DYŻURY APTEK.
D z iś  w n o c y  d y żu ru ją  n a stęp u ją c e  ap tek i
A u g u sto w sk ieg o  —  ul M ick iew icza  Nr. 10 

J u r k o w sk ie j  i K orneck iego  —  u l. W ile ń sk a  8, 
R o d o w ic z a  —  (teł. 16.81), K rum kioa —  ul. N ie  
■niecka Nr. 28. R o stk o w sk io g o  —  ul. K ałw a- 
r y jsk a  Nr. 31. W y so c k ie g o  —  ul W ie lk a  Nr. 3, 
oraz w s z y stk ie  n a  p rzed m ieśc ia ch , p ró cz  Sni- 
p iszek

a d m i n i s t r a c y j n a

- S ta r o sta  g ro d zk i w  try b ie  ud m in istru ry  j
n ym  u k a ra ł g r z y w n ą  zł. Sr.r0 z z a m i a n ą  n a  85 d m  
a r e s z tu  J a n k i e l a  S z y m a ń s k ie g o ,  w ła ś c i c i e l a  sk ła  
d u  a p t e c z n e g o  p r z y  n i  W ji to ldow e j  2 za  n i e p r a  
w n e  s p o r z ą d z e n i e  l e k a r s t w  i b r u d n e  u t r z y m y  
waizie  sk ła d u .  R ó w n o c z e ś n i e  u le g ły  k o n f i s k a c i e  
z a i k w c s t jo n o w a n e  l e k a r s t w a  i .specyfiki.

S t a r o s t a  g r o d z k i  w t r y b ie  a d m i n i s t r a c y j n y  ni 
u k a r a ł  lO -d iu o w y n i  b e z w z g lę d n y m  a r e s z t e m  B o ­
le s ła w a  .S in ilew icza ,  P o d g ó r n a  18. F r a n c i s z k a  
K r a w c z u n a  —  P a ń s k a  6, F d m u n d a  .S z a rk o w sk ie  
g o  —  T a r t a k i  24 H e n r y k a  W ie r z b i c k i e g o  -—- J e  
I tafia  31 i S t a n i s ł a w a  I l o k s z c z a n in a  —  L w ow ­
ska  65 za  u d z i a ł  w  b ó j c e  i r z u c e n ie  p e t a r d y  
na  u l ic y  P o d g ó r n e j .

MIEJSKA
—  W rzeź n i m ie jsk ie j  p r z e p r o w a d z o n a  zo 

s t a ła  l u s t r a c j a  s a n i t a r n a .  Z b a d a n o  u r z ą d z e n i a  
r z e ź n i  o r a z  z a b u d o w a n i a  p rz y le g łe .  S tw ie r d z o ­
n o .  że  w a r u n k i  h i g j e n i c z i n o - s a n d a m e  w  r z e ź n i  
u leg ły  z n a c z n e j  p o p r a w ie .

—  N a p o w ie trzn a  s ie ć  e lek try czn a  na p ery ter  
juch m iastu . E l e k t r o w n i a  m i e j s k a  r e a l i z u j e  obec. 
n ie  plain p r z e j ś c i a  z sieci n a p o w i e t r z n e j  n a  p o d  
z i e m n ą  k a b lo w ą ,  l n o w . i c j a  t a  z a p e w n i  a b o n e n ­
to m  s p r a w n e  f u n k c j o n o w a n i e  sieiA, u n i e z a l e ż n i a  
iąe  j ą  od w a r u n k ó w  a t m o s f e r y c z n y c h .  Z w in ię ta  
s ieć n a p o w i e t r z n a  w  ś r ó d m ie ś c iu  b ę d z ie  z u ż y t  
k o w a n a  n a  p e r y f e r j a e l i  m i a s i a ,  g d z ie  m a j ą  b y ć  
p rz e p r o w n i lz o n i  i n t e n s y w n e  r o b o t y  e b -k t ry f ik a  
c y jn e .  M in. e l e k t r o w n i a  m i e j s k a  p l a n u j e  u s ­
ta w ie  d o d a t k o w o  p u n k t y  ś w ie t ln e  w  d z i e ln ic y  
h a lw  a r y  j sk ie j  n a  m n ie j s z y c h  u l i c a c h  i u l i c z ­
k a c h .

.SPRAWY AKADEMICKIE
-— O p łaty  o d  s tu d en tó w  w c ie la n y c h  d o  w o j  

»ka. R e k to r a t  LT. 5  P. o t r z y m a ł  w y j a ś n i e n i e  w 
s p r a w i e  s t o s o w a n i a  p r z e p i s ó w  o o p ł a t a c h  a k a d i  
m ic k i c h ,  p r z e w i d z i a n y c h  r o z p o r z ą d z e n i e m  Mmi 
s t e r s t w a  O ś w ia ty ,  w . s to s u n k u  d o  s t u d e n tó w .  k tó  
r zy  m u s z ą  p r z e r y w a ć  s t u d j a  s p o w o d u  w c ie l e n i a  
d o  w o j s k a .  .S tudenci ,  k t ó r z y  o t r z y m y w a ć  b ę d ą  
u r l o p )  o d  w ła d z  w y d z i a ł o w y c h  z r a c j i  o d b y w a  
n i a  c z y n n e j  s ł u ż b y  w o j s k o w e j  m a j ą  b y ć  a u t u m a  
ty c z n ie  z w a l n i a n i  o d  o p ł a t  r o c z n y c h  n a  c z a s  
z n a  j d o w a n ia  s ię  w  w o j s k u .

ZER RA.MA I ODCZYT1*
—  K lub W łó c z ę g ó w . W  p i ą t e k  d n i a  12 bm .  

w l o k a l u  p r z y  ul. P r z e j a z d  12 o d b ę d z i e  s ię  164 
z e b r a n i e  -Klubu W łó częg ó w  P o c z ą t e k  o godz.  
lf) m i n  30. N a  p o r z ą d k u  d z i e n n y m  re f .  pp .  1 
N a g u r s k i e g o  i St. S w i m u e w i e z a  p. 1. „ Z a g a d n . e  
n ie  z e g lo w n o s r i  D ź w i n y  n a  t l e  e k s p e d y c j i  k a j a  
k<>wyj D ru j . i  —  R v g a “-. I n f o r m a c j i  w  s p r a w i e  
z a p r o s z e ń  u d z i e l a  p. St. H e r m a n o w i c z  e o d z ie n  
nie w  goilz. 1 8 —20, tel. 99. \V->tęp ty lk o  za  z a p  
ro s z e n ia m i .

— Z e b r a n ie  R eferatu  W y ch . Oby w. ZPtM i.
Unótt 12 h m .  ipi-ątok) o  g o d z  6  p o  p o ł .  w  lo k a lu  
Z w i ą z k u  (ni. Z a m k o w a  Nr. 26 m .  1) o d b ę d z i e  .s ię  
z e b r a n i e  iRefe.rahi W y c h o w a  n ia  O b y w a te l s k i e g o  
n a  k tó r i  u p r z e j m i e  z a p r a s z a  się  w s z y s tk i e  C z ło n  
k i n i e  c h c ą c e  w z ią ć  u d z i a ł  l u b  i n t e r e s u j ą c e  sic 
p r a c a m i  R e fe r a tu .

SIMSAWY ŻYDOWSKIE
—  P ow iedzen ie K om itetu  B o jk o to w eg o . O neg  

d a j  w ie c z o r e m  o d b y ł o  się w  lo k a lu  G m iny  Żyd. 
pm siedzen i i  Wid K o m .  B o j k o t o w e g o  z u d z i a ł e m  
p re z e s a  s y d y n k a t u  d z i e n n i k a r z y * ż y d o w s k i c h  w 
W a r s z a w i e ,  d r  G o t l iba .

J a k  z r e f e r a t u  d r .  G o t l ib a  w y n i k a ,  m a  by ć  
z w o ł a n y  yykró tce  d o  W a r s z a w y  o g ó ln o p o l s k i  
z j a z d  w s z y s t k i c h  K o m i t e tó w  J l o j k o t o w y c h  re le jn  
z o r g a n i z o w a n i a  o g ó ln e g o  K o m i te tu ,  k t ó r y m  m ia  
ł o b y  k i e r o w a ć  p r e z y d j u m  z ło ż o n e  z 7 o só b .  -

O m ó w i o n o  f o r m ę  p o m o c y  d l a  -tych z a s t ę p c ó w  
i r m  n i e m ie c k ic h .  k t ó r z y  w s k u te k  b o j k o t u  to w s  

rów n i e m i e c k i c h  s t r a c i l i  j i-dyne ź r ó d ło  z a r o b k o  
w a n r a .  M in . poyy.stał p r o j e k t  u m o ż l i w i e n i a  im  
e m i g r a c j i  d o  P a l e s ty n y .

R O Ż N E
— W zrost kosztów  u tr zy m a n ia . W e d t u g  p r z e  

p ro w  a d z o n y c h  b a d a ń ,  k o s z ty  ut-i zvm axiia  r o d z in  
p n i c o w n i k ó w  u m y s ł o w y c h  w e  w r z e ś n i u  w  s t o ­
s u n k u  d o  s . e r p n i a  p o d n i o s ł y  s i ę  o  0 . 4  p ro c e n l  
W z r o s t  -kosztów u t r z y m a n i a  s p o w o d o w a n y  zo­
s ta ł  p o d n i e s i e n i e m  s ię  k o s z t ó w  ż y w n o ś c i ,  n a t o ­
m i a s t  k osz ty  i n n y c h  to w a r o w  i u s łu g  pozo s ta ły  
bez  z m ia n .

Śmierć na granicy
Na g r a n ic y  l lte w s k e  — p o lsk ie j  w  o k o tie a e l 

K alety  z o s ta ł z a s tr z e lo n y  p rzez  lite w sk i p a tro , 
g ra n iczn y  ja k iś  o so b n ik  w  m un d u rze  w o jsk o ­
w ym .

Z am ierzaj on  p rzed o sta ć  s ię  n a  teren  p olak i 
le cz  p o n iew a ż  n ie  z n a ł h asłu  z o s ta ł w e z w a n y  
d o z a tr z y m a n ia  s ię  P o d e z a s  u s iło w a n ia  o c ie c z  
ki z o s ta ł za str z e lo n y .

N a zw isk a  tra g iczn ie  zm a r łeg o  n ie  u o a ło  s ię  
u sta lić .

Omyłka, która mogła 
skończyć się tragicznie

Na p a tro l g r a im z iiy  K. O. P . p rzech od zący  
Koto K ueian  w  r e jo n ie  o d c in k a  g ra n iczn eg o  Loź. 
d z ie je  p osy p a ły  s ię  strzały' ze  s tr o n y  lite w sk ie j . 
S tr ze la li ż o łn ie r z e  lite w sk ie j  stru ży  g ra n iczn ej  
P adłc 11 strzałów ' k a ra b in o w y ch , na .szczęście  
n ie  ra n ią c  n ik o g o .

J a k  w y ja śn iło  s ię , ż o łn ie r z e  litew sko w z ię t  
p o lsk ic h  żo jn terzy  za  p rzem y tn ik ó w .

Morze, to  —  jłu ca  narodu

C U S I M O I D Z IŚ  n ie b y w a ła  p rem ,era! REMO— SATAN F en o m en a ln y  i n iezw y k ły

Tygrys-morderca
a w ia io w e g o  f ilm . aenaaejf k tóra zap iera  d e c h  w  p iera iaah  ze le k tr y z . w id z a . W alk i I yąry «a-mor- 

d ercy , k rok od y la , n ie d ż w ir d - a, la m p o  a i in P r z y e o d y  lu d zi w śród  żąd n y ch  krw. b e s tr  . 
B ile ty  b e z p ła tn e  n ie w a ż n e  U W A G Ą l W k ró tce  p rzeb ó j W ESOŁA ZUZANNA z  Uh* HafV* j

P  <1 I DZI Ś CZARNY KOT Boris KARI OFF 
Bela LUGOSi
O r a z  SLIM

W następnym programie na otwarcie sezonu zimowego szykujemy wielki sukces

Marleny DIETRICH -  „IMPERAT0R0WA“

Dzika dz^wczyns
B iii zajm u jący  

film  e g z o ty c z n y  

W ro lse h  g łó w n y c h  Cl ara Bow i Gilbert R ^ ta in d .

O G N IS KO |

N A D  P R O G R A M  DODATKI DŹW IĘKOW E Poc*r. seprt&ów c o d z ie n n ie  o god z . 4 p. p .

Teatr Kino BEW1| CÓRKA PUŁKU
^ roię Anna Oiidra. 2) S ztan d arow y  tdm  p o lsk i HANKA (Oczy 

czarne) W  roli g łó w n e j Ina B en ita  i tra g iczn ie  zm arły Zbigniew Staniewicz C hór roayjski 
k o z a k e w  S em jo n o w a  z  u lu b ie n  w v k o n a w cx y n ią  rom a n só w  c y g a ń sk ic h  Olga kamlftską na c z e le  

Ż y w io ło w e  ta ń c e  i p ie śn i c y g a ń sk ie . T a jg i sy b e r y jsk ie . S ea n se : 4, 6, 8  i 10 w ie c z ,

Nr. spr, Z . 2 9 3 '54.

Obwieszczenie.
Sąd  O k ręg o w y  w  W iln ie . W y d z ia ł \  C yw iln y  n in ie jszem  

ob * le s z c z a  że  d ecy z ją  r d n i, 9 /2 3  s ie rp n ia  1934 r. p o sta n o w ił:  
u n ie w a ż n ić  na rzec z  fi nny i Z.o{\i G r y g o r o w ic z ó w ie n  oraz T a t ­
ia n y  A w torn on n w n y  4 % za sta w n e  liaty  W ile ń sk ie g o  B snku
Z ie m s k ie g o  w  i lo śc i  d w u  tastu  sz tu k  z k u p on am i na d z ień  2.1.18  r. 
Nr. Nr. 36420  i 36477 serji 7 ej i Nr. Nr. id 87752 d o  87761 v łą c z ­
n ie  serji 8 -ej na łą c z n ą  su m ę n o m in a ln ą  12 000 rubli 

______  w,'z ek retarz  (p o d p ia  n ie c z y te ln y )

3 1 Lote-ja Państwowa

GŁÓWNA WYGRANA 1.000 000
L o sy  do n a b y ciu  w n ajstarszej k o lek tu rze

S. G 0 R Z U C H 0 W S K I L J
W ILNO. ZAM KOW A 9 

1/4 losu 10 zł., —  1/2 losu 20 zł., —  cały los 40 zł.

Drzewka i krzewy owocowe
w d o b o r z e  od m ia n  z ie m i W ile ń sk ie j , p o c h o d z ą c e  ze  sz k ó ­
łe k  „Jaszuny*, „Natz-Czarnocklch“ i in n y c h , w o ln e  od

ch o ró b  i sz k o d n ik ó w  —  p o le c a  w s e z o n ie  b ieżą cy m
WILEŃSKI SPÓŁDZIELCZY SYND YKAT RULNICZY

Wilno, Zawalna 9, tef. 123.
Z w ra ca m y  u w a g ą , że  je d y n ie  ty lk o  drzew k a o w o c o w e  w y ­
h o d o w a n e  w sz k ó łk a c h  m ie js c o w y c h  są u o d p o rn io n e  na tu ­
te js z e  w arunki k lim a ty czn e  i  p r z y s to so w a n e  do n aszej g leb y

T-wo Kursów Technicznych 
w Wilnie

Drowadzi n astęp u jące  kursy w ieczo ro w e
1) M eljoracyjne,
2) M.ertncze,
3) D ro g o w e ,
4) R ad io tech n iczn e
5) K o r e sp o n d e n c y jn e  b u d ó w ,a n e  i d rogow e  o 

p o zro m i- średnim ,
6) S a m o c h o d o w e  (am atorskie  i z a w o d o w e )  z 

warsztatami.
W y k ła d y  b ed ą  p o łączon e  z zajęciam i praktycz­

nymi.
Informacyj udziela kancelarja od godz. 17 do  

19-ej ( p r ó c z  ś w i ą t  i sohot).
Adres. Wilno, ul. Holendernla 12.

PLAC
d o sp r z e d a n ia  n a  iP ośp ieszce  
p rzy  ul P ię k n ej 9. D o w . s ię  w  
Adm  „K urj. W il.“ o d  16- -3 .

Nf ajjr, Z. 295/34.

Obwieszczenie.
Sąd O k ręgów ?  w W iln ie , W y d z ia ł I C y w iln y , n in ie jszem  

o b w ie s z c z a , że  d e c y z ją  z dnia  9 /2 3  sierp n ia  1934 r. p o sta n o w ił:  
u n ie w a ż n ić  na rzecz  sp ad k u  po zm arłym  Jan ie  G ry g o ro w iczu  w 
o s o b ie  kuratora M ich a ła  G rygorow iczft 4*/j za sta w n e  lis ty  W ileń ­
sk ie g o  Banku Z ie m s k ie g o  w  i lo ść i trzyn astu  sztuk  Nr. Nr. 25 0 5  
serii 2 -e j, 7359, 8321. 8322 , 8323. 8324 . 10071 i 10074 serji 3-ej. 
19376 serji 5 -e j, 44970 i 44971 serji 8 - e i0 149190 *er i 16-ej, oraz 
152633 serji 17-cj na łą c z n ą  sum ą n om in a ln ą  13.000 rubli.

w /z  S ek retarz (p o d p is  n ie c z y te ln y )

Studentka
1-go roku praw a p o sz u k u je  p o ­
sa d y , zna fran cu sk i, rosy jsk i, 
ła c in ą , fo r te p ia n , p ija n ie  na 
m a szy n ie . Z g ło s z e n ia  do A d m i- 
nisaracji ,K u rjera  W ile ń sk ie g o *  

aub „Halina**

DO SPRZEDANIA
P L A C  o b szaru  825 sążni kw . 
przy u l. S u b o cz  i B ob ru jsk iej 5 
z iem ia  o g ro d o w a  z p o d  in s p e k ­
tów . nadaje s ię  p o d  z a b u d o w a ­

n ie  o d  2-cb  u lic .

Do wydzierżawienia
d om  m ieszk a ln y  o  6 p ok ., aw ie-  
ż o o d r e m o n to w a n y , z 3-m a ogro  
darni o w o c o w e m i, z park iem  
1 13 d z ie s  z iem i, ro z lo k o w a n e  
przy rz. W lle n c e , m W ilno , maj. 
M arku c ie .  In form acje u w ła ś c i­

c ie lk i —  te le fo n  16-48

^  OmiMALNC PROSZKI 
f i j J Ł  , mGR£N0-KERV0SI«J T MJ K.MI.W Ht 1599

/ 1 g l  faii Z ■'OGUtKIEM, SĄ A ROOKIIH
IfOJACTrt BOLEi :  4J  ZASTOSOWANI! I

ł  Bdir 6Ł0WY
niORCNA PlWpJ LGJń
BÓLI 7EBÓW
G R YP / i  p i  l i i i ą i i t N i A

STAWOWI. KOSTNI i T T

ĆAMiCII W im i ió  MKZK0W
i i i . ą n  K O G U T K IE M
>  ORTCINALNKH 0>AKOWAŚiu

Nauczyciele
p rzyrod y  i p o ls k ie g o , z  praw em  
n au cza n ia  w sz k o ła c h  śred n ich , 

p o tr zeb n i są zaraz —  
ul. P orto w a  10—3

Potrzebna
na w ie ś  n a u c z y c ie lk a  d o  trzech  
c h ło p c ó w  111 i V  k la sy  sz k o ły  
p o w sz e c h n e j  z  ła d n y m  ch a ra k ­
terem  p ism a. P en sja  40 z ł. m ie ­
s ię c z n ie  i c a ło d z ie n n e  u trzy m a ­
n ie. O ferty  p ise m n e  p roszą  sk ła ­
d a ć  o s o b iś c ie  w  dniu 12 p a ź ­
d ziern ik a  o g o d z in ie  3 — 4 pp.

W iln o , u l. Ign a co w sk a  3 — 16

N a w ie ś  
n a jc h ę tn ie j  na p r o b o stw o

poszukuje posady
o so b a  w  śred n im  w iek u  g o s p o ­
dyn i z g o to w a n ie m . Ł a sk a w e  
o ferty  ul. ż y d o w s k a  10 m . 25 

d la  g o sp o d y n i

DOKTÓR

J. PWriwiB-Jraim
O rd yn ator  sz p ita la  S a w ie z

c h o r o b y  s k ó r n e ,  
w e n e r y c z n e  k o b ie c e  

ni W ileńsK u 34. te l. 18—  
P r z y j m u j e  od g o d z .  5— 7 w.

DOKTÓR

D. Zeldowicz
C h o ro b y , sk órn e, w eneryczne*,, 

narząd ów  m o c z o w y c h , 
od god z . 9 — 1 i 5 —8 'tfiecz.

Dr.Zeldowiczowa
C h orob y  k o b ie c e , sk ó rn e , w e- . 
n ery czn e . n arząd ów  m o c z o w y c h  

o d  g o d z . 12— 2 i 4 —6  w ie c z .
ul. Wileńska 28. tei. 2-77

Dr. Ginsberg
C h orob y sk órn e, w e n e r y c z n e  

i m o c z o p łc io w e
uh Wileńska 3. tel. 5-67

P rzy im . od  8— I pp. i 4 — 8 w.

B, NAUCZYCIEL G1MN
u d z ie la  le k c je  i k o r e p e ty c je  w 
z a k r e s ie  8  k la s  g im n a z ju m  ze 
w sz y stk ic h  p rzed m io tó w . Spec  
ja ln o ść  m a tem a ty k a , fizy k a , 
jęz  pofskji. Ł a sk a w e  zg ło szen ia  
d o  a  im m is tr a c j i „K urj. WI1." 

pod b. r .au czycie l.

OGRODNIK
ru tyn ow an y  z  u k o ń czo n ą  sz k o łą  
o g ro d n iczą  i k ilk u le tn ią  p rak ty ­
ką, przyjm uje p race  przy z a k ła ­

daniu  sa d ó w .
W iln o , u l. Ż w ir o w a  G óra 18 — I

Rolniczej praktyki
p o szu k u je  stu d en t U n iw ersy te tu  
P o z n a ń sk ie g o , W i e l k o p o l a n i n  z 
roczn ą  p rak ty k ą — n a jc h ę tn ie j  w  
W ile ń sz c z y ź n ie . O ferty: P o zn a ń , 
gen . P rą d zy ń sk ieg o  12, m. 10

Przybłąkała się
wilczyca.

D o w ie d z ie ć  sią  u d o z o r c y  
ul. Ś w . F ilip a  2

Buchalter-bilans.
w ła d a  jęz. n iem . i uug. 

jK iszukuje o d p o w ie d n ie j  p racy  
A d m in istra c ja  „K urjera W il.’ 

D la  D a n ie la

Maszynistka
P O S Z P K U JE  P O SA D Y

ja k  r ó w n ;e ż  m o ż e  b y ć  a n g a ż e  
w a r a  d o  b iu ra  n a  t -r m iio jw .  
p racę, r ó w n ie ż  w tykonuję ro żn e  
p race w  d o m u  p o  b. n isk ich  
cen a ch . Ł a sk a w e  o fe r ty  n o  Ad 
„K urj. W il “ p od  „M aszyn istka''

0 6  U W I E
wszelkiego rodzaju

g w a r a n to w a n e , e le g a n c k ie , m o d ­
n e  i ta n ie  n a n ęa z io sz  n d k o  

w  p ra co w n i
Wincentego Puplałły

W iln o  U strobrum ^ka U

Dr. J. Bernsztejn
ch o r o b y  sk órn e, w e n e r y c z r e  1 

m o c z o p łc io w e  
, M ick iew icza  28, a ,  6
p rzy jm u je  o d  9— -1 i 4— 8

D O K T O R

Blumowicz
C h orob y w e n e r y c z n e , sk ó rn e

i m o c z o p łc io w e .
Ul. W ielka Nr. 21.

te le fo n  9-21, od  f t— 1 1 3 — 8;

AKUSZERKt.

M. Brzezina
przyjm uje bez przr-rwy

p r zep ro w a d z iła  s ię  
Z w ie rzy n iec , T o m a sz a  ł i  

na le w o  G ed y m in o w sk r  
o l. G roń sk a  27

AKUSZERKI

Marja Laknarpwa
p rzy jm u je  nd 9  d o  7 w teea  

p rzep ro w a d z iła  l l ę  na  
nl. J. J a s iń sk ie g o  b— 2#  

róg  O fia rn ej (obok  S ądn).

AK U SZE R K A

SmiałowsKa
p rzen ro w a d ziln  s ię  

na u l. O r zeszk o w ej S— 17
( ló g  M ick iew icza )  

ta m ie  g a b in e t k o sm e ty c z n y  
u su w a  zm a rsz czk i, b iu d a w k ś , 

k u rza jk i i w a sr y .
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